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nieo pieczętowane we podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane" 20 ct od wiersza.

Lwów 28. sierpnia.
Obchód jubileuszowy polski w Wiedniu za­

czyna nas od pewnego czasu napawać obawą, a 
to dlatego, że w Wiedniu nie miejsce na 
jakiekolwiekbądź manifestacje ze strony Polaków. 
W tym względzie cała prasa polska dość jasno i 
zgodnie zaznaczyła swoje zapatrywanie, dające się 
streścić w słowach : „Lepiej żadnych uroczystości, 
jak żebyśmy się mieli narazić na jakąkolwiek kry 
tykę ze strony nieprzychylnych naszej tradycji 
Niemców". I słnszaie ; nie tyle tu bowiem chodzi 
o nas żyjących, chociaż i dla nas ośmieszyć się 
byłoby wcale niepożądanem — ile o wielkie tra­
dycje nasze, o nasze świętości narodowe. Z wy­
tężoną też uwagą śledzimy kroków komitetu wie­
deńskiego, nadsłuchując pilnie, czy nie zajdzie 
tam coś takiego, coby nas do zwrócenia uwagi po­
wołało, a przytem boimy się formalnie chwili, w 
której nienawistna prasa niemiecka zacznie mó­
wić o tern, co robi lub zamierza zrobić kjmitet 
polski w Wiedniu. Obawy nasze niestety 
zaczynają się spełr;ać. Neue freie Presse 
okazuje chęć rozpoczęcia krytyki. Oto w wieczor- 
uem wydaniu dziennika tego z ostatniej soboty 
znajdujemy ustęp dosłownie tłumaczony z Czasu, 
a zawierający przestrogi dla komitetu. Nie chodzi 
o to, co Czas napisał, bo każdemu pismu polskie­
mu nietylko wolno przestrzegać komitet, nie- 
tylko wolno krytykować jego zamiary, ale 
jest to nawet jego obowiązkiem, jak każdego zre­
sztą organu prasy polskiej. Co innego znów, gdy 
się do rzeczy weźmie N . Fr. Pr. Wtedy przesta­
jemy mieć do czynienia z dobrą wiarą i wolą — 
stoimy bezbronni wobec cynizmu, a nie stać nas 
nawet na odwet. Dziś N . F r. Pr. podaje notatkę 
bez komentarza. Jutro może poda ją z szeregiem 
Uwag o „potomkach zbftwcy Wiednia" i tym spo­
sobem zamąci uroczystości nasze, które chcemy 
obchodzić sami, na własnych naszych śmieciach, 
a obchodzić z godnością, powagą i pietyzmem dla 
tak ważnego wspomnienia dziejowego, by tym spo 
sobem zamknąć usta przeciwnikom naszym, wzbu­
dzić w nich nie śmiech szyderczy, lecz niemy po­
dziw i szacunek dla przeszłości naszej i dla nas 
samych.

Radzibyśmy pocieszyć się pewnością, że ko­
mitet krakowski, jako ten, pod którego kierownic­
two oddali się nasi ziomkow'* w Wiadriu, czuwa 
nad programem wykonaniem tegoż ze strony 
romitetu wiedeńskiego. Pewności tej n.estety nie 

m am y; o ile nas bowiem dochodzą Wiadomości, 
nie mażemy zaręczyć, ozy komitet krakowski po­
informowany został o wszystkich szczegółach pro­
gramu i czy je aprobował w całości. Mamy tu na 
myśli przedewszystkiem toasty, które mają być 
powiedziane na obiedzie w Tulln. Jakież to będą 
przemówienia, kto się ich podjął i czy prawdą 
jest, że pomiędzy niemi projektowany jest toast 
niemiecki ? Jeżeli tak, to pytamy: w jakim celu 
będzie wniesiony? Praedewszystkiem na tę ostat 
nią okoliczność zwracamy uwagę komitetu kra­
kowskiego, a przy tern raz jeszcze przypominamy, 
że Polacy w Wiedniu zamieszkali wypełnią tylko 
wtedy życzenia kraju, jeżeli poprzestaną na de- 
putacji do Krakowa, na adresie do kraju i na 
nabożeństwie w kościele polskim.

W końcu winniśmy zaznaczyć, że w łonie 
komitetu wiedeńskiego nie brakło ludzi, którzy 
wskazywali na możliwe niebezpieczeństwa, jakkol­
wiek przegłosowani zmuszeni byli w końcu ustą­
pić i — jak np. radca Twardowski — usunąć 
się od ;prac komitetu.

Spodziewamy się, iż słowa nasze nie prze­
brzmią bez skutku.

Kredyt na bióro meljoracyjne.
i i .

(K.) U nas Bank krajowy dla królestw Gali­
cji i Lodomerji z Wielkiem księztwein Krako- 
wskiem upoważniony jest mocą swego statutu n- 
dzie ać pożyczek na przedsiębiorstwa melioracyjne; 
powinno być zatem najpilniejszem zadaniem dy­
rekcji tego Banku zorganizować oddział dla kre­
dytu melioracyjnego, na wzór saskiego banku me 
lioracy,, lego; jest to sprawa dużo pilniejsza, ani­
żeli urządzenie działu dla pożyczek gminom , za 
pomocą emisji komunalnych obligacyj, które to 
pożyczki udzielane bywają dla celów pożądanych 
wprawdzie w interesie pnblicznym, lecz nie zawsze 
i nie koniecznie dla celów produktywnych. Nie 
zapominajmy więc, że rolnicy w naszym ubogim 
kraju nie są w stanie wykonać pięknych i użyte 
cznych planów, wypracowanych przez biuro melio­
racyjne Wydziału krajowego, jeżeli im się nie da 
sposobu uzyskania bez dnżych korowodów i zna­
cznych kosztów kapitału potrzebnego, od którego 
procent wraz z amortyzacją nie przewyższa pięć 
od sta. Pamiętajmy, że do przeprowadzenia tych 
operacyj kredytowych nie nadaje się zwykłe urzą­
dzenie banków hipotecznych, udzielających poży­
czek , zabezpieczonych na szacunkowej wartości 
dóbr, za hipotekę służących, a to już dlatego, że 
do spółek wodnych wciągane być muszą części 
dóbr i grnnta włościańskie także tam , gdzie je­
szcze dla i ;h ksiąg gruntowych nie założono; 
niemnLj dlatego, że wpisy hipoteczne do ksiąg 
gruntowych dla pożyczki udzielonej ogółowi wła­
ścicieli gruntów, należących do spółki wodnej, 
byłyby zbyt kosztowne. Nie łudźmy się przypu­
szczeniem, że właściwą organizację kredytu melio­
racyjnego zastąpić można formą pożyczek gmin­
nych lub powiatowych i emisją obligacyj komunal­
nych; 'azwyczaj bowiem nie ogół członków danej 
gminy, lecz tylko niektórzy właściciele gruntów 
do gminy przynależni i części posiadłości grunto­
wej dotyczącego obszaru dworskiego bywfią wcią­
gane do spółki wodnej; niepodobna zatem pożyczki 
zaciągniętej w interesie tych rolników rozkładać 
na ogół członków gminy i jako dług komunalny 
wstawiać w budżet gminy dla ściągania w formie 
dodatku do podatku także od członków gminy, 
nie należących do spółki wodnej.

Niechże więc dyrekcja banku krajowego przy­
stąpi jait najrychlej do urządzenia oddziału dla 
kredytu meljoracyjnego. Na razie mogłyby spółki 
wodne korzystać z kredytu u kas oszczędności w 
kraju , które wszystkie bez wyjątku upoważnione są 
mocą swoich statutów udzielać pożyczek spółkom 
wodnym, prawnie istniejącym i przez władzę uzna­
nym; co tern mniej natrafi na trudności ze strony 
dyrekcyj kas oszczędności, ile że us;uwa wodna z 
14. marca 1875 przyznaje pożyczkom, udzielanym 
takim spółkom na roboty meljoracyjne prawo e- 
gzekucji politycznej; jest więc i pewność zupełna 
dla wierzytelności zakładu kredytowego i łatwość 
ściągania zaległości.

Pomiędzy robotami, projektowanemi przez biu­
ro meljoracyjne, są także przedsiębiorstwa meljo­
racyjne znaczenia więcej jak lokalnego, których 
wykonania wymaga wzgląd na dobro ogółu rolni­
ków na przestrzeni obejmującej k fka, kilkauaście 
gmin, części powiatów, a nawet całe powiaty. Jak­
kolwiek pożądanem jest, aby także ta lie  przedsię­
biorstwa, mające na celo uregulowanie odpływu 
wód na znacznych przestrzeniach, przeprowadzały 
spółki wodne dobrowolnie zawiązywane, to przecież 
moź a wątpić, aby pomiędzy uczestnikami z ró­
żnych gmin i obszarów dworskich na znaczniejszej 
przestrzeni powiatu, lob nawet w kilku sąsiedaich 
powiatach osiadłymi, osiągnąć się dała taka zgo­
dność interesów, zapatrywań i dobrej w oli, iżby 
uchwałą większości, przepisanej ustawą wodne

było możebnem zorganizoi ió spółkę wodną w spo- 
; sób dobrowolny.
{ Przewiduje tę trudność ustawa wodna i posta­
nawia, że w takich wypadkach powołane są sejmy 
krajowe do uchwalenia specjalnych nstaw wzglę 
dem wykonania, przeprowadzania i zabezpieczenia 
takich robót, dla naprawy sioiunków wodnych w 
interesie ogółu dotyczącej okolicy. Ustawa taka 
specjalna ma na podstawie planów, wykazów i ko­
sztorysów , sporządzonych przez inżyniera biura 
melioracyjnego, przy udziale stron interesownnych, 
przepisać sposób i czas wykonania robót według 
przyjętego planu, oznaczyć; koszta przedsiębiorstwa, 
uczestni1 ów obowiązanych do przyczyniania się do 
ponoszenia kosztów przedsiębiorstwa, miarę udziału 
uczestników w ponoszeniu kosztów, i oznaczyć 
część kosztów wspólnego przedsiębiorstwa, którą 
przyjmuje kraj na publiczny fundnsz krajowy z 
zastrzeżeniem stosunkowego przyczynienia się fun­
duszu państwa do kosztów tego przedsiębiorstwa 
powszechnej 'żyte^zności.

Drogą takich specjalnych ustaw krajowych 
przyszły do skutku wielce użyteczne roboty regu­
lacyjne oraz melioracyjne w Morawii, w Austrji 
dolnej, w Czechach, Styrji i w Tyrolu. Nasz Wy­
dział krajowy nie przedłożył dotychczas Sejmowi 
ani jednego projektu do takiej' ustawy, a prze­
cież przygotowawcze prace bióra melioracyjnego 
mogły i powinne były dostarczyć podstaw do wy­
pracowania projektów do takich ustaw; a gdy 
Sejm galicyjski uchwalił zeszłego roku w zasadzie, 
że do kosztów tego rodzaju przedsiębiorstw bę­
dzie się przyczyniał fundusz krajowy w jednej 
trzecie części, jeżeli fundusz państwa przyjmie 
na siebie także jedną trzecią część tych kosztów; 
gdy nadto rząd wniósł w Radzie państwa zeszłego 
roku projekt do ustawy przepisującej zasaay, we­
dług których przyczyniać się ma fundusz państwa 
do tego rodzaju przedsiębiorstw subwencjonowa­
nych z funduszu krajowego, ma przeto Wydział 
krajowy utorowaną drogę do przedłożenia Sejmo­
wi takich specjalnych ustaw.

Możemy więc liczyć na to, że nasz Wydział j P etersburg 24. sierpnia. Książę Dołgorukow, 
krajowy rozwinie w tym kierunku skuteczną, & generał-gubernator moskiewski, bynajmniej nie po­
dia naszych agrarnych stosunków tak pożądaną j dał się do dymisji z powodu, że niby popadł 
czynność; jak też nie wątpimy, że wpływowi Koła j w niełaskę carską, lecz wyjechał za granicę dla 
polskiego w Radzie państwa powiedzie się dopro- ( podziękowania osol.. .e cesarzom Wilhelmowi i 
wadzić do skutku uchwalenie na tegorocznej sesji Franciszkowi za otrzymane wysokie ordery Czar- 

; Rady państwa ustawy o subwencjach dla przed- nego Orła i św. Stefana, dane mu jako maxszał- 
1 dfbiorstw regulujących i poprawiających stosunki k0wi przeszłej koronacji,

i 14 rannych zostało na płacn. Napastnicy swo­
ich rannych zabrali ze sobą. Zrana o 4. przybyły 
świeże dwie kompanje, o 2. po południu kawalarja. 
Chłopi rozwściekleni przysięgli pomścić zabitych i 
w niedzielę, jak donoszą, zbierali się znowo uzbro- 
rni w widły, cepy i kosy, przygotowując się do 

napadu. Rząd budapeszteński otrzymał doniesienie, 
że na Zala- jógerszeg ruszyli chłopi z czterech wsi 
okohcznych. Przypuszczają, że rozruchy urządzili 
antisemici z komitatu Somogy.

O pierwszych powodach wybuchu zaburzeń 
opowiada Egyetertes co następuje; We środę wie­
czorem szedł syn ślusarza miejscowego przez ulicę 
Zala-Egerszeg, śpiewając jakąś pieśń antisemicką. 
Jakiś krawiec żydowski złajał go za to i ud irzył, 
a gdy ślusarz przyszedł się upomnieć o syna, po­
wstała bójka, przyczem krawiec żyd zranił go 
kilka razy nożem. Dało to sygnał do rozruchów. 
V eczorem wybito kilku żydom szyby, a gdy ze 
strony żydowskiej padło przy tern kilka strzałów, 
wściekłość tłumów wzrosła. Wieść o wypadkach 
rozszerzyła się po wsiach i w piątek chłopi na­
padli na miasto. Tłum żądał uwolnienia areszto­
wanych, a chociaż wojsko w tej chwili z bagnetem 
w ręku rozprószyło zebranych, raniąc 3 napastni­
ków, niezmordowany tłum powrócił na miejsce o 
lOtej i żądał znów uwolnienia aresztowanych, któ­
rych istotnie dla uspokojenia rozwścieklonych wy­
puszczono. Po północy nastąpiło znów wybijanie 
okien, domy z których strzelano we czwartek, zo­
stały zdemolowane. W sobotę do lOtej panował 
spokój, wieczorem jednak tłrm rzucił się znów z 
okrzykiem: „hurra 1“ na mieszkania żydowskie i 
zniszczył dom jakiegoś rzeźnika na ulicy Nowej. 
Wojsko postępowało bezwzględnie i strzelało w 
masy. Ranni z ludu pochodzą po największej części 
ze wsi okolicznych. Wiele rodzin żydowskich o- 
puszcza miasto.

Sprawy zagraniczne.

wodne według projektu rządowego, który, naszem 
zdaniem, zawiera słuszne i bardzo odpowiednie 
zasady.

W dzień święta pułkowego preobrażeńskiego 
pułku gwardji, obchodzonego 18. sierpnia na uczcie 
dworskiej danej z tego powoda, car pił zdrowie 
cesarza austrjackiego, a dygnitarze posiadający 
ordery austrjackit, byli w wielkich wstęgach tego 
orderu.

Dnia 14. bm. przybył do Odesy pierwszy wo-
Walki uliczne w Zala-Egerszeg.

Od kilku dni odbywają się w Zala-Egerszeg 
rozruchy antiżydowskie. Żydzi od pierwszej chwili ,enny statek rumuński „Mirzea", mający na po­
prosili władze o ochronę, a kied^ we czwartek kładzie 9 oficerów, 34 kadetów i 36 majtków, 
uwięziono kilku ekscedentów, wybijających szyby, Ukazem carskim do senatu, prałat kapituły 
żydzi byli pewni, że spokój został przywrócony, j archikatedralnej mohylewskiej, ks. Dowgiełło, wraz 
Ale w piątek powtórzyły się zaburzenia na wielką ; z prałatem kapituły warszawskiej, Grabowskim,
skalę. Wszystkie domy żydowskie zostały napa­
dnięte, nie oszczędzono prawie żadnego i chciano 
je podpalić szeregiem. Wojsko wystąpiło przeciw 
lapastnikom, ale tłum uzbrojony był w strzelby 
i strzelał do wojska, przyczem około 20 żołnierz] 
zostało rannych lub zabitych. Kiedy wojsko prze­
biło jednego z napastników lud wzburzony rzucił 
jię jeszcze raz z furją najokropniejszą na sklepy 
i zrabował wszystko do szczętu. Dopiero nad ra-

mianowani zostali członkami katolickiego kolegium 
w Petersburgu.

Dowódca turkiestańsk < brygady celnych 
strzelców, gen. Komarów, mianowany został ko­
mendantem fortecy Iwa igerod (Dęblin, przy ujściu 
Wieprza do Wisły).

Według nadeszłych wiadomości z Paryża, 
Turgeniew jest prawie konający.

Z powodu niedawno zamieszczonego w gaze
nem zdołano przywrócić spokój. Władze czynią cie Nowoje Wremia artykułu o Finlandji i o obja- 
wszystko dla przy wrócenia spokoju, wiceżupan wy-j wiających się tam dążnościach, Sowremiennyja j 
dał surową proklamację. IzwipMja piszą; „Niewiadomo czemu się więce'

Fgyetertes przynosi szczegóły zaburzeń: Miej- dziwić, czy zuchwałemu uporowi, z jaką rozwijają 
scowość zaatakowana została przez włościan, uzbrojo • się fakta dążące do wyodrębnienia kraju i wyró-! 
nych w topory a czterech stron tak, że piechota żnien'» się od Rosji i Rosjan, czy też polityce, 
po kilku salwach musiała się cofaąć; 4 zabitych która zdaje się obojętnie spoglądać na takie jawnie

separatystyczne dążenia". I dalej znowu: „Samo 
przez się rozumie się, że nie należałoby lieścić 
Fiulcudczyków ani osobną taryfą, an, osobną mo­
netą ani tern mniej wojskiem. Z punktu »\Ł e- 
ni , rosyjskiei dobroduszności (?!) przekonanej o 
własnej sile, lest to tylko zabawką, k tó re j nie ma 
r« iji odmawiać niemowlęciu. Ale i zabawka meże 
stać się niebezpieczną bronią w rękach dziecka, 
które w dodatku może wyrosnąć na złośliwego 
młodzieniaszka, zepsutego pobłażaniem."

Mmisterjum wojny, jak zapewnia Nowoje wre- 
mja, zwróciło ostatniemi czasy uwagę na fizyczne 
ćwiczenia armji. Pedagogowi, p. Herd, polecono 
uskutecznić wybór i przygotować opis najwłaści­
wszych dla wojska ćwiczeń gimnastycznych.

Ministe-stwo wojny, jak donoszą Nowosti, 
wygotowało już rozpisanie między pojedyńcze gu- 
bernje poboru na listopad. Ogó>em pobór wynie­
sie 218.000 rekruta, a zatem o 6.000 więcej, ani­
żeli w roku przeszłej.

W wyższych sferach administracyjnych po­
wstał projekt zebran.a szczegółowych dat o tego- 
czesnym stanie włościańskiej własności gruntowej. 
Ruskij Zurj^r zamieszcza list korespondenta z 
Odesy, donoszący o nadzwyczaj nBm wrażeniu, ja­
kie w tern nieście wywarło aresztowanie towarzy­
sza prokuratora sądu okręgowego, Rozkowszenk :, 
obwinionego o sfałszowanie kilku weksli. Po za­
protestowaniu owych weksli, sąd poleci1 położyć 
areszt na majątku Rozkowszenki, ale majątek ten 
wynosi tylko ośm tjs ęcy rubli , należności 
zaś dochodzą do sumy 24.000 rs Skargę o sfał­
szowanie ; wniósł inżynier L iszin , podczas wy­
toczonej mu sprawy o pokrycie zobowiązań wekslo­
wych z jego podpisem, który, jak się okazało, był 
sfałszowanym.

Jakie porządki panują w ministerstwach pe­
tersburskich, naj! ipiej o tern przekona opowiada­
nie znane ) p jlilicysty Mołczanowa, zamieszczone 
w dzienniku JS owo je Wremja o sposobie, w jaki 
dokonaną została budowa odnogi kolejowej, łą ­
czącej olbrzymie dobra p. Ustinowa, Bekowo, ze 
stacją kolei saratowsko-kozłowskiej, Sosnówką. 
„Z otwarci‘m tej ostatniej kolei, powiada p. Moł- 
czanow, Sośnu wka pod względem handlowym za­
częła się szybko rozwijać, a Bekowo, od tejże 
kolei o mil dwie odległe, także szybko upadać. 
P. Ustinow bed] umyślił obudować odnogę kolejo­
wą od swej posiadł iśc. dc stacji rzeczonej. D*a 
uzyskania pozwolenia, udał się do Petersburga, 
do hr. Bobrińskiego który naówczas był ministrem 
komunikacji. Prośbę obywatela ziemskiego o po­
zwolenie na wybudowanie kolei na własnej ziemi 
i kosztem własnym — minister przyjął zrazu 
bardzo przychylnie, ale wkrótce odwołał zgodze­
nie się swoje z powodu, iż nie ma w prawie żadne­
go przepisu o podobnego rodzaju przedsiębior­
stwach. Nie da,‘ąc za wygrane, p. Ustinow zgłaszał 
się do rozmai.ych urzędów, ale wszędzie :~u po­
wiadano, że obecnie uskutecznić tego niepodobna, 
zresztą pocieszano go, że biura ułożą projekt od­
powiedni, d^partamenta go roztrząsną, ministro­
wie zatwierdzą, Rada państwa zaś podpisze, a 
senat ogłosi, i wtenczas może nastąpić pozwolenie. 
— Bardzo to wszystko piękne — myślał przed­
siębiorca — lecz niestety, zanim do tego prr j-
dzie, Sosnówka ostatecznie zrujnuje Bekowo. __
Smutny wraca do domu, ale w drodze przypadko­
wi towarzysze ^podróży, jacyś inżynierowie, dora- 
dzają zbudować kolej bez pozwolenia. W ciągu ro­
ku odnoga prawie była ukończona; brako­
wało iuż tylko sążnia jednego do połączę ia jej 
z koleją saratowsko-kozłowską. Jedzie p. Ustinow 
powtórnie do hr. Bobrińsk;ego. Ten niezadowolony 
mówi :

— W gorącej wodzie pan jesteś kąpany* 
Projektu jeszcze niema. Musisz pan zaczekać. — 
P. hrabio — na to Ustinow — kolej jest goto-

Głosy współczesnych Niemców
ó królu Janie III. 

i o udziale jego w oswobodzeniu Wiednia od Turków

-w  r o k u  1 0 8 3 .

Zebrał

L.  T A T O M I R ,

(Ciąg dalszy.)
„Skończywszy tę przemowę, spiął król konia i 

szybko jak błyska ica  uderzył z całą potęgą 8wo_ 
ją na wroga, ścieląc wszystko trupem, co mu za- 
stępywało drogę. Nawet w najgęściejszym tłumie 
nie skrył się na długo, gdyż rozpędzał na wszyst­
kie strony całe rzesze, odcinając dokoła siebie 
ręce, nogi, ramiona i g’ >wy Tak rąbiąc, pędził 
przez kupy trupów i oddychających jeszcze pole­
głych, ścigając zwyc ezkim orężem nieprzyjaciół, 
i napełnił cały ich obóz żelazem, kurzawą i trwogą- 

Ale on sam ze swoim i aelnym księciem, nie 
zadawalając się tem, co zdziałał, powiększył je­
szcze wieczną sławę swoich czynów przez to, że 
sam sieb.e jako zwycięzcę zwyciężył; oddał or 
bowiem główną chorągiew, którą zdobył, jednemu 
ze swoich najbliższych, polecając mu, ażeby ją 
odwiózł do Rzymn, który za sprawcę zwycięstwa 
swojego poczytywał.

Gdy nakoniec barbarzyńców trwoga ze wszech 
stron, jak mgła, otoczyła, rzucili się do ncieczki, 
pozostawiając wszystkie przywiezione ze sobą bo­
gactwa. Król, zburzywszy i splondrowawszy zdo 
byty obóz, ścigał dalej uchodzącego nieprzyjaciela 
u niezmiennem szczęściem, zdobył niejedno pię­
kne i warowne miasto i przepełnił całe Węgry 
postrachem swojego oręża. Raz tylko jedyny 
spotkało naszego lwa nieszczęście, ale, jak się

zdaje, jakoby umyślnie na to, aby mu przypomnieć, 
żeby i największemu nie poddał się niebezpie­
czeństwo".

Tyle przyjaciel nasz z XVII. wieku, Melesan- 
der. Możnaby od niego wymagać większej ścisło 
ści historycznej, ale niepodobna żądać od Niemca 
większej werwy w opisaniu czynów polskiego bo 
hatera, większej czci i miłości dla naszego nie­
śmiertelnego pogromcy Islamu!

Inne współczesne opisy niemieckie odsieczy 
wiedeńskiej, które mamy pod ręką, z mniejszym 
wprawdzie entuzjazmem mówią o Janie III., ale 
wszystkie przyznają mu przeważny udział w zwy- 
cięztwie tego dnia, „który — jak się wyraża 
ówczesny dyarjusz “) — powinien być słusznie 
zapisany złotemi literami w pamiętniku wiecz 
ności".

Wszystkie zgadzają się też w tem, że plan 
bitwy, który, jak przekonywa niezbicie zachowa­
ny dotąd autograf, ułożył oobieski, obmyślany był 
i wykonany znakomicie pod dowództwem samego 
króla. „Bitwa była tak dobrze zarządzona i prze­
prowadzona — czytamy w powołanym powyżej 
dj&rjuszu9) jak bodaj czy kiedykolwiek w jakiej 
armji widziano. Żadna część bowiem nie wyprze­
dzała innej, lecz ci, co byli na samym przedzie, 
oczekiwali zawsze aż się zbliżą ci, co byli z tyła,
i zrównsją z cają linią boczne skrzydła. Nie było
ani jednego jenerała albo księcia, któryby oso­
biście nie dowodził, stojąc nL czele swego wojska.
Król polski wykonał sam atak". To samo powta­
rzają F r a n c i s e i ^ K r z y s z t o f B o e t h i u s 11)

°) I - ?*, Auefuhr and griindliche Erzahlung des-
sen, was sich vor wirklicher Belagerung der kais. Haupt-
und R e s id e n z - S ta d t  Wienn in Oesterreicł im J. Ch 1683
zugetragen. str. 64

•) Tamże str. 66.
,0) Str. 372.
**) Rnhm-belorberter, Triumph-lenchtender nnd Glanz-

erbóheter Kriegs - Heim Dero róm. kaiserl. anch zu Hun-
garn un„ Bóhmen kónigl. Maj. nnd Derc s&mtlichen ho-

sn Bundę. -Yerwandten, wider den Blat-besprengtin tiir-
schen Tnlband etc. vOn Cbristopboro Boethio. Niirnborg

1687. str. 160.

i J a n  H i e r o n i m  i m H o f 11).
Przyznają również wszystkie, żfc polski oręż 

rozstrzygnął ostatecznie zwycięstwo, że Polacy 
wpadli pierwsi do obozu tureckiego i że dlatego 
najświetniejsza część zdobyczy przypadła im w u 
dziale. „Dopiero gdy król prawem skrzydłem 
heroiczuie nderzył — opowiada B o e t h i u s  ,s) — 
równie jak ks. Lotaryński lewem, poczęli Turcy 
w popłochu bezładnym uciekać, cofając l.\ tu 
swemu wielkiemu obozowi w okolicy St. Ulrich". 
„Król polski rozpoczął atak — dodaje H o f 1*)—- 
za nim pospieszyli niezwłocznie z również heroi­
czną odwagą najdostojniejsi elektorowie bawarski 
i saski, książę Lotaryński" i inni... „Kiól polski 
ze swoimi był prawie pierwszym w obozie ;ure- 
ckirn i opanował namiot wielkiego wezyra, który 
stał na wynioślejszem miejscu za miasteczkiem 
Neustift ku wsi Penzing, i dlatego przypadła Po 
lakom najlepsza zdobycz". — „Dostały im się 
w udzi“l e — wyliczają Bo e t h i j us  “  i H o c k e  ll) 
— oprócz wielu pysznych namiotów, wierzchowiec 
wezyra, kołczan wysadzany rubinami i szmara­
gdami, skarb wartości kilku milionów, złożony 
z szlachetnych kamieni, złota, srebra i bitych pie­
niędzy, a oprócz tego szaty wezyrskie, bogato 
złotem haftowane, i drogimi kamieniami naszywa­
ne. Nadto wszystko zdobyli oni jeszcze kasę wo­
jenną i kancelarję wielkiego wezyra, a także i 
wielką chorągiew Mahometa, która Jego królewska 
Mość papieżowi posłał".

n ) Relatio historie- politica... hinderbringt dem giin- 
stigen nnd cnriensen Leotori r le von dem hóchstlóbl.

rt? Haus Oeuterreich, *  dieser Zeit einziger Yormaner 
dea Vaterlandeu teutsćhor Nation, mit dem grai_aamen Tur 
» sn gefnhrter glucklicher und nngliicklicbtr Kriega etc. 
Snltzbach 1684. str. 234.

') Str. 161.
,4) Str. 233 i 234.
“ ) Str. 153.
“ ) Enrze Bischreibnng dessen, wl inwehrender tiir- 

kisohen Bel&ger ng der k-is. Residentz-Statt Wienn von 
7. Julij biss 12. Septembris deus abgowichenen 1683 J. 
sowobl in Poiitic iu et Ciyilibns, ais Militaribue passiret. 
Wienn 1685. str. 198.

0  wiele dokładniej jeszcze opisuje udział So­
bieskiego w odsieczy Wńdnia C h r y s t j a n  
W i l h e l m  H u h n ,  z któreero zr Bormannem ” ) 
przytaczamy kilka wybitniejszych ustępów: „Nie­
przyjaciel wstrzymywał z straszliwą wściekłością 
posuwających się naprzód z Kalenbergu sprzymie­
rzonych, aie jego zapamiętałość nie ostała się 
długo, gdyż tymczasem wystąpił na prawem 
skrzydle wspaniałomyślny i dzielny król polski 
Jan Sobieski, który okaza-1 był już swoją boha­
terską odwagę, jako hetman koronny, pobiwszy 
Turków na głowę w r, 1673 dnia 11. listopada 
pod Cbocimem na Ukrainie (?) i którego imię dla 
tego było dla nich postrachem. Zeszedł on po­
wyżej Wiedeńskiego lasu z 40.000 konnicą polska 
w równmę, a następnie wpadł do obozu tureckie­
go i takowy, jakoby powódź niejako zalał. Konni­
ca ta, uzbrojona w największej części w kopie, u 
których powiewają różnokolorowe chorągiewki, a 
mająca nadto pancerze i strojna w tygrysie skóry 
i w skrzydła z różnych ptaków, przedstawiała dla 
Turków straszny widuk, i maszerując w zbitych 
szeregach, sprowadziła szalonem natarciem swo- 
jem, którem dowodził sam jej król w przepysznym 
stroją, takie przerażenie w zastępach nieprzyja­
cielskich, że Turcy, którzy od rana do popołudnia 
kilkakrotnie w miejscu się osadzali i na sprzy- 
n irzonych z rozpaczliwą odwagą uderzali, teraz 
nakoniec, gdy i nasi w zwartych szykach coraz 
biżej ku turecki mu posuwali się obozowi, zmu 
szeni zostali do cofania się, a wreszcie w zupełną 
possli rozsypkę... Wielki wezyr widząc taką ha­
niebną ucieczkę swoich, zebrał spiesznie całą po­
tęgę około siebie i uderzył z wściekłością na na­
cierającego, nieulękmonego króla polskiego. Gdy 
jednak lewe skrzydło, ciągle w zwartym szyku 
się posuwając, przyszło w pomoc ściśnionym prze-

” ) Raritaten oder nmstandliche Beschre 'bung was anno 
1683 vor. bei and in der denkwardigen Idrkiscben Bela- 
g e u n g  Wiens taglich vorgelaufeo. Cytuje Bermann, Alt 
und Neu. str. 966.

waznemi sLan panom Polakom i na nieprzyja­
ciela z boku uderzyło, został tak odparty, że na 
łeb na szyję uchodzić musiał, i gdyby noc nie 
była zapadła, byłby niezawodnie wpadł w ręce 
zwyciężającemu, wspaniałomyślnemu królowi, któ­
ry powróciwszy z pogoni, do upadłego znużony, 
około 7. godziny w nocy, zajął w posiadanie na­
miot wielkiego wezyra... Z tego namiotu  koń-
c~5 Huhn, z uznania godną bezstronnością   pi-
sał Sobieski dnia 13. września do swoj* j kró­
lewskiej małżonki, zdając jej dokładną sprawę ze 
wszystkich okoliczności i ze swoich zdobyczy, w 
którym io liście z właściwą Polakom wyniosłością, 

,flrzypisał wiele sobie i swojemu narodowi; jest to 
jednak pewną rzeczą, że gdyby ten król, zasłu­
gujący na najwyższą chwałę, nie był udzielił swo­
jej osobistej p imocy, oswobodzer ie cesarskiej rezy­
dencji, Wiedn.a, albo musiałoby było być okupio­
ne większym przelewem krwi chrześciański sj, aJb0 
nawet wszelkie usiłowania dokonania go, byłyby 
daremne, a zatem byłoby to przedmurze ohrze- 
śc tństwa wpadło w szpony krwiożerczych psów 
tureckich".

To samo przyznaje Sobieskiemu inneroi sło­
wami drugi świadek naoczny, J a k o b  S c h i i t z ,  
scholarius uniwersetem wiedeńskiego18), pisząc w 
zakończeniu swojsj relacji: „Palmę zwycięztwa 
zdobył 3 >io przed wszystkimi waleczny król pol­
ski, Jan Sobieski, bohater wielce okazały, którego 
ciężka ręka nie jednemu nieprzyjacielowi śmier­
telny zadała cios".

(Dok. nast.).

ł9) Relation von der grauaamen Belagernng Wiens 
durch die Tiirkeu, so stattgehabt anno 1683. Cytuje Ber­
mann, Alt nnd Nen str 967.
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wą. Rozgniewał się minister, ale Ustinow złago­
dził oburzenie: — Kosztuje to mnie — rzekł __
pół miliona niemal, wszakże, jeżeli p. hrabia roz­
każe, zniszczę swą kolej. Długo szukano właści­
wego artykułu prawa, wreszcie znaleziono go. 
Ustinow otrzymał pozwolenie na budowę pobu 
dowanej kolei, a nazajutrz ruch na niej został 
już otwartym* Z urzędowych więc danych wy­
padło, że _ dwumilową odnogę kolei saratowsko- 
kozłowskiej, łączącą Bekowo z Sosnówką, w ciągu 
jednej doby zbudowano.

Ziemie polskie.
Warszawa 25. sierpnia. W wydawaniu pa­

szportów zagranicznych tak w Warszawie, jak i 
w miastach gubernjalnych, były dotychczas pewne 
ulepszenia, a między innemi, iż mieszkańcy Króle­
stwa Polskiego pozostający w stosunkach familij­
nych z osobami mieszkającemi w Galicji, Księstwie 
Poznańskiem, na Szląsku i t. p., za okazaniem 
piśmiennego wezwania swoich krewnych, poświad­
czonego przez władze policyjne tamtejszych pro- 
wincyj, otrzymywali paszporta za opłatą 2 rbs. 
Niedawno jednak uwzględnienia te zostały ogra­
niczone i tańsze paszporta wydawane są obecnie 
jedynie na mocy dokumentów sądowych lub admi­
nistracyjnych, wykazujących dowodnie konieczność 
bytności osoby wzywanej, wszelkie zaś listy i de­
pesze , nawet poświadczone przez władze zagrani­
czne, nie są uwzględnione.

Administracja miejscowa wszelkiemi środkami 
tamuje działalność naszego duchowieństwa, a do 
tego stopnia jej samowolność dochodzi, że arcy­
biskup mohylewski ks. Gintowt zmuszony był żalić 
się o to przed carem. Na posłuchaniu udzielonem 
mu powiedział, że demoralizacja w narodzie tak 
wielka, iż tylko usilne starania duchowieństwa 
mogą ją powstrzymać, ale ono nic nie poradzi, bo 
administracja duchowieństwnjna każdym kroku prze­
szkadza. Car miał przyrzec, iż odtąd duchowień­
stwo będzie wolnem w swych dążeniach i pracach 
około umoralnienia ludu. Ale to słowa tylko, nie 
na próżno boi em przysłowie mówi:] „pip swoje, 
a czort swoje".

Jurgie icz , były wizytator (nominacji Żyliń­
skiego) którego za rozmaite breweije umieszczono 
na parafji w Kłecku, gdzie obity przez parafjan, 
nie wprzód wpuszczonym był do kościoła, aż przy­
rzekł, że się poprawi i że po rosyjsku nabożeń­
stwa odprawiać nie będzie, wystosował do Toł­
stoja memorandum, radząc i podając sposoby, jak 
pomimo mianowania biskupów i zgody z Rzymem 
ma postępować, by to żadnego skutku nie miało 
i aby obrusienie szło dalej swoją koleją. Cozme- 
morjałem tym zrobią — nie wiadomo.

Korespondent petersburski pisze pomiędzy in­
nemi do Dzień. Pozn.: W skutek ugody z Rzy­
mem wypływają fakta okropne na wierzch. Demo­
ralizacja naszego duchowieństwa przeszła już wszel 
kie granice. Przez usuwanie systematyczne porzą­
dnych księży, rząd (boć tacy Żylińscy to tylko je­
go ajenci) poobsadzał całą Litwę i gubernię miń­
ską samymi nicponiami. Dzięki usiłowaniom no­
wego biskupa wileńskiego już kilku ptaszków tego 
rodzaju usunięto. Wspominałem wam już o Kop- 
ciechowiczu, którego nareszcie zdołał biskup usu­
nąć. Prałat ten chciał przyjąć kalwinizm, chcąc 
się jakoś od ostatecznej hańby wykręcić — i na­
reszcie doczekał się słusznej kary. Biskup ogłosił 
drukiem i rozesłał do wszystkich dyecezyj suspen­
sę tego zacnego prałata. (Dokument ten wydruko­
waliśmy onego czasu. P. R.) Z pewnością znacie 
M i wiecie co o niej sądzić. Mimowoli powstaje py­
tanie czego ten człowiek nie zrobił złego, gdy do­
damy, że z probostwa ma kilka majątków ziem­
skich ? Zdawałoby się, że rząd pozwalając na wy - 
danie tej suspensy imieniem panującego, bo nazwę 
,  ukazu" carskiego nosi, tern samem zaprze się 
odtąd swego sługi. — Nie tak się stało jednak. 
Gorliwca tego rząd nie pozbawił wcale godności 
prałata i jako prałata wysyła go na rok na Kau­
kaz za karę. A tymczasem spokojnie spaceruje on 
po Wilnie i opowiada wszystkim, że jedzie leczyć 
się do wód kaukazkich. Czy to nie demoralizacja? 
Czy to nie szerzenie zepsucia przez sam rząd ? 
Nie dość na tern. Biskup wileński, który na każdym 
kroku spotyka przeszkody, przyjechał tu i bawił 
pięć dni specjalnie w celu wyjaśnienia komu na­
leży, co się tam dzieje, spodziewając się, że cze­
goś się dobije. Ale po przebycin pięciu dni one- 
gdaj opuścił Petersburg i nic nie mógł zrobić. 
Zacny p. Sęczykowski, którego spraw tysiące spi­
sał już wasz dziennik ku pamięci, został za karę 
wysłany do Turkiestanu. Jegomość ten po przy- 
jećdzie do Grodna, które obrał sobie sam za miej­
sce pobytu, a rząd wygotował mu bardzo ładne 
mieszkanie — tuż przy kościele otworzył formalny 
skład przyborów kościelnych. Wszystko to są rze­
czy kradzione przez tego awanturnika, które miał 
odwagę publicznie sprzedawać. Zlitujcież się, na 
rany Boskie, czyż jest gdzie na świecie taka krai- 
nieszczęśliwa, w którejby coś podobnego rząd 
protegował? Do jakiego stopnia złe zaszło daleko, 
a rząd je proteguje — możecie sądzić z tego 
faktu: arcybiskup Gintowt przed swoim wyjazd )m 
za granicę (wyjechał zaś w zeszłą sobotę) chciał 
wyznaczyć zastępcę. Nie tak to łatwo, jak się 
zdaje. Z dwóch zaproponowanych kandydatów: ks. 
prałata Kiełkiewicza, którego raz już rząd za­
twierdzić nie chciał czasowo zaraz po śmierci 
metropolity Fijałkowskiego i ks. prałata Jakusie- 
wicza — rząd zatwierdził ostatniego. Arcybiskup 
zgodzić się na to musiał i dziś ks. Jukusiewicz 
rządzi archidjecezją. Co to za figura jest ten 
protege rządu, możecie z tego sądzić: ludzie, któ • 
rzy z nim długo przebywali, taką dają o nim 
opinią, że nie ma ani rozumu, ani sumienia, ani 
charakteru, ani serca, ani miłości bliźniego, jest 
chciwym na pieniądze; ma zresztą wszystkie za­
lety Kopciechowicza, o czem można się przeko­
nać, przejrzawszy akta archidjecezji. Pod datą 23.

18*>7 roku, za podpisem metroDolity ś. p. 
Żylińskiego i za nr. 497 znajduje się rozkaz o 
wydaleniu ks. Jakusiewicza z Białynicz z probo- 
?***■,. 4  8dy został proboszczem w Czausach, 
koscioł katolicki dowolnie oddał na prawosławną 
cerkiew, a za to przez protekcją b. oficjała ks. 
Wasilkowskiego ^został kanonikiem kapituły mo- 
hylewskiej. Pomijam już fakt, o którym wszyscy 
wiedzą, że pewien mąt dał w twarz publicznie 
temu panu za co, domyślicie się łatwo.

I taki człowiek korzysta z protekcji i miło­
ści rządu ?!

k r o n i k a /
Lwów dnia 28. sierpnia.

Wiadomości osobiste. Marszałek dr. Zy bl i -  
k i e wi c s ,  przybywszy w sobotę wieczorem do Kra­
kowa, przepędził niedzielę na wystawie w Wieliczce,

a dziś powrócił do Lwowa. —  Delegat hr. Ba d e n i  
powrócił z urlopu i udał się również na wystawę do 
Wieliczki. — Jenerał Beck,  szef sztabu jeneralnego, 
przybył wczoraj z Bukowiny do Lwowa. Objeżdża on 
Galicję w celach wojskowych. — Pani Anastazja 
Dmo c h o w s k a ,  która lat 12 bawiła w Ameryce, 
osiadła w mieście naszem, i udziela lekcyj języków 
angielskiego, francuskiego i hiszpańskiego, któremi 
doskonale włada. Mieszka przy ulicy Skarbkowskiej 
1. 37.

Mianowanie. Ministerstwo rolnictwa zamiano­
wało leśniczego Piotra H i r s c h a  w Szeszorach nad­
leśniczym i przeniosło go do Bolechowa, poruczając 
mn oraz kierownictwo szkoły nadzorców lasowych.

Jubileusz Sobieskiego. Dozosaą nam z Kra­
kowa: Program festynu ludowego ulegnie zmianie, 
gdyż Towarzystwo strzeleckie stanowczo już oświad­
czyło się przeciw urządzeniu zabawy w ogrodzie Strze­
leckim. Także co do postawienia tablicy pamiątkowej 
nie ma dotąd ostatecznej decyzji. Jutro (dnia 28.) 
po południu zbierze się zgromadzenie 100 i uchwali 
nowe miejsce dla festynu ludowego. Koszta festynu 
tego obliczają na 5000 złr. w gotówce i 1500 złr. 
w darach w naturze. Także i p. marszałek zażądał 
niektórych zmian w ogólnym programie, które dziś 
komitet zaakceptował. Delegatów włościan z Galicji, 
Snląnka i Poznańskiego spodziewamy się około 300.

Germ anizacja. Bank dla handlu i przemysłu 
w Stanisławowie żąda od swych klientów wystawiania 
aktów notarjalnych w języku niemieckim. — Właści­
ciel kasyna w Delatynie zeszpecił swój budynek na- 
stępującem godłem: „Weinsch&nke und Einkehrhaus 
des Gedaile Abosch."

Zabawa. Wydział stowarzyszenia młodzieży rę­
kodzielniczej „Skała" urządza w niedzielę zabawę 
ogrodową połączoną ż przedstawieniem amatorskiem 
w ogrodzie własnym przy ul. Mickiewicza 1. 28, na 
dochód kasy chorych tegoż stowarzyszenia. Program: 
O godz. 3ej rozpoczną się tańce, które trwać będą 
do godz. pół do 8mej wieczór, poczem nastąpi przed­
stawienie w ogrodzie w nowo urządzonym teatrze. 
Rozpocznie: „Nowy mizantrop i druciars,“ komedia 
w 1 akcie z francuskiego, a sakończy „Przybłęd 
obrazek ludowy ze śpiewami w 2 aktach.

D rugi wykaz składek na rzecz jubileuszu So 
bieskiego: wydz. rady pow. Przemyskiej 50 zł., wydz. 
rady pow. w Pilśnie 10 zł., br. Trzaskowski z Tar­
nowa 6 zł., Juljan Zulauf 7 zł., Towarzystwo go­
spodarskie 60 zł., Leon 8ielecki z Tarnopola 9 1 0  zł., 
Józef Wierzchowski z Tartakowa 5 zł., Tytus Kie- 
lanowski z Kozłowa 20 zł., Błażowski z Drohobycza 
15 zł., nauczyciele gimnazjalni w Jaśle 4‘20 zł., 
Podwiński z Rohatyna 7*50 zł., J. Budziński z Hry- 
midowa 2 zł., wydz. rady pow. Brzozów 10 zł., sta­
rosta ze Zbaraża 10 30 zł., starosta z Nowego Sącza 
26*25 zł.; dyrektor Huckel 111 zł., ks. Barewicz ze 
Sambora 5 zł., urnąd gminny w Gródku 17 zł., 
dr. Filip Zucker 10 zł., zwierzchność gminy Myśle­
nice 42 zł., starosta z Brzeżan 10 zł., peszteński 
zakład ubezpieczeń 10 zł., starosta w Złoczowie 9 zł., 
zwierzchność gminy Nadworna 10 zł., magistrat mia­
sta Sokala 53 zł., Tomasz Caar&owski 50 zł., dr. 
Kamiński ze Stanisławowa 110*40 zł., Towarzystwo 
„Skała" 25*30 zł., Z. Żółkiewski 25 zł., dyrekcja 
ruchn kolei Albrechta 48*30 zł., Ozerszyk 63 zł., 
Stanisław Ziembiński z Krakowa 10 zł., Mieczysław 
Darowski 2 zł., „Ognisko" 1 O zł.. Orłowski 18 65 ał., 
zarząd kąpielowy w Trnakawcn 22 nt., Kerekjarto ze 
Stanisławowa 11*30 zł., ks. Hausmann 16 zł., dr. 
Madeyski 55 zł., Gubutta, starosta w Rawie 218 zł., 
kasa oszczędności w Tarnopolu 37 50 zł., Buszyński, 
starosta w Nadwórnie 27 zł., magistrat miasta Wie­
liczki 20 zł., szkoła reaina w Stanisławowie 10*50 zł., 
Kewatz 17 zł., starosta z Sambora 6*60 zł., starosta 
z Zaleszczyk 8 zł., Misiński ze Stryja 8 zł., Nie- 
dźwiecki ze Sambora 1 zł., Stanisław Gniewosz z 
Trościańca 23 zł., Hossard 30 zł.. Towarzystwo po­
litechniczne 76*90 zł., rada pow. w Skalacie 100 zł., 
urząd gminny miasta Gródka 25 zł., rada pow. w 
Wadowicach 42 5 z ł., Józef Janowski 47*50 zł., 
Albin Rayski 5 zł., Maksymiljan Dobrzański 25 zł., 
Seweryn Eenzl 22 50 zł., Oskar Parnas z Tarnawki 
5 zł., Neh"m:asz Landes 5 zł., Norkowski z Ro­
hatyna 32 zł., magistrat miasta Kołomyi 50 zł., 
Faustyn Żuk Skarszewski 31*60 zł., Edmund Mo­
chnacki 24 50 zł., Alfred Elsner 3 zł., hr. Jerzy 
Borkowski 110 zł., wydz. rady pow. w Tarnobrzegu 
17 zł., Tow. zaliczk. urzędn. poczt. 24 zł., starosta 
z Kossowa 39*25 zł., dyrektor ruchu kolei Albrechta 
2 zł., Feliks Brankowski 12 zł., Aleksander Orze­
chowski 16 zł., ks. Piotr Piskozub 2 zł., M. Czaj­
kowski z Żyrawy 2 4 1 0  zł., magistrat miasta Gródka 
27 zł., Marynowski z Więckowie 9 zł., Yitali. sta­
rosta z Myślenie 3 sł„ obszar dworski w Lutczy 
3*45 zł., L. Hierowski z Niemirowa 8 zł., Aleksan­
der Zalewski z Przemyślan 16*60 zł,. Oskar Schneli 
z Firlejówki 30 zł., atarosta ze Śniatyna 10*50 zł., 
ark. nr. 19. 15*58 zł., ark. nr. 150. 6 zł.; ark. nr. 
31. 5 zł., ark. nr. 105. 1 zł., ark. nr. 505. l*40zł, 
to jest łącznie 2262*83 zł., a razem z sumą, podaną 
w I. wykazie, zamieszczonym w nr. 159. Gazety 
N arodow y  z dnia 15. lipca b. r. 4776 08 zł.

Ponieważ zezwolenie na zbieranie składek na 
rzecz jubileuszu Sobieskiego, udzielone przez wysokie 
c. k. namiestnictwo gaśnie z dziem 12. września b. r., 
przeto uprasza centralny komitet wszystkie te osoby, 
którym przesłano arkusze subskrypcyjne, ażeby ze­
chciały zwrócić takowe przed rzeczonym terminem 
bez względu na wysokość unbieranej kwoty.

Składka. Handlowe stowarzyszenie polskie we 
Wrocławiu urządza także uroczystość odsieczy wie­
deńskiej. Oceniając ważność tego aktu w mieście przez 
paugermanizm zalanem , złożyli u nas na ten obchód 
wrocławski pp. W. Bystrzonowski, J. Klstryn, K. Mi- 
kulińska, M. Wein, K. Rudziński, P. Ozapczyński i J. 
Miłaszewski po 1 zl. i K. Miecnkowski 50 ct., razem 
*ł- 7 50. Pieniądze odsyłamy dziś na miejsce przezna­
czone, a w dalszych składkaoh pośredniczymy z chętną 
gotowością.

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezją lwow­
ska. Przeniesieni: Ks. I. Hussakiewicz z Żółkwi do 
kościoła NP. Marji Snieżuj we Lwowie; ks. Zygm. 
fjwistelnicki z kapelanii drohowyzkiej do kościoła 
św. Marcina we Lwowie; ks. Stan. Adamczyk do 
kościoła św. Anny we Lwowie ; ks. J. Pączek z Lip­
ska do Żółkwi; ks. J. Cewe z Czernelicy do Zło­
czowa ; ks. W. Czyżewski ze Złoczowa do Stanisła­
wowa ; ks. J. Kamiński ze Stanisławowa do Trem­
bowli ; ks. J. Skwierczyński z Rakowca do Podhajec; 
ks. M. Płochocki z Bodzanowa do Toustego; ks. Fil. 
Chorzemski z Podhajec do Bodzanowa; ks. Stefan 
Dzinrzyński z Toustego do Grzymałowa; ks. Teofil 
Gdowski z Grzymałowa do Radowiec na Bukowinę, 
gdzie ks. J. Mykietiak zostaje katechetą przy nowo- 
nreorganizowanem tamtejszem gimnazjum; ks. Syl. 
Janusnkiewicz z Płazowa do Brodów; ks. W. Sołtys 
z Glinian do Martynowa; ks. J. Wojnarowicz z Mar- 
tynowa do Rakowcar; ks. Bł. Janór z Kamionki 
Strum. po Machlińca na ekspozyta; ks. Stan. Jusz­
czak z Horodenk1 do Danajowa; ks. Antoni Wójci­
kowski z  Koropca do Sassowa; ks. Franciszek Lic

z Koszlak do Stryja ; ks. M. Kawecki z Machlińca 
do Koszlak; ks. A. Wanatowicz z Sassowa do Żyda- 
czowa i ks. K. Stecz z Żydaczowa do Załoziec. — 
Nowowyświęceni aplikowani: Ks. J. Boczar do Pła­
zowa, ks. J. Chęciński do Glinian, ks. Fr. Cyński 
do Magierowa, ks. Antoni Dąbrowski do Siemianówki, 
ks. J. Gurak do Jagielnicy, ks. Fr. Gut do Horo* 
denki, ks. Jan Jaworski do Lipska, ks. Woje. Kost- 
kiewicz do Jeziernej, ks. M. Konarski do Nastasowa, 
ks. M. Podraża do Podhajec, ks. Tom. Tołpa do Ko 
ropca, ks. Jan Trzopiński do Kamionki Strum., ks. 
Wal. Wołcz do Żółkwi i ks. Aleks. Zawadzki do 
Tartakowa. — Zmarł dnia 22. bm., zaopatrzony św. 
sakramentami, ks. Antoni Szeligowski, prob. miejsco­
wy, jubilat, dziekan bełski i kanonik honor, kapituły 
metrop., urodzony 1810, ord. 1832 r. Nieboszczyk 
był kawalerem orderu Franciszka Józefa i ogólnem 
cieszył się poważaniem. — Konkurs na Niżniów, 
Pieniaki i Mariahilf rozpisany do 15. paźdsiernika 
bież. rokn. —  Zamianowani administratorami: Ks. W. 
Pachuła z Danajowa do Mariahilf, ks. Kan. Jaworek 
z Załoziec w Pieniakach i ks. J. Swisterski parafii 
św. Anny we Lwowie. — Ks. Janowi Stachowowi, 
prob. w Złoczowie, powierzono tymczasowo urząd 
dziekana brodzkiego. — Ks. M. Urysz otrzymał kan. 
instytucją na Caernelicę. — Dnia 26. bm. otrzymał 
święcenie kapłańskie w katedrze djakon z zakonu 
0 0 . Franciszkanów O. Maciej Dzinrzyński. — Ks. 
K. Aktyl został katechetą u PP. Benedyktynek.

Djecenja tarnowska. Superiorem rezydencji 00 . 
Jezuitów w Nowym Sączu został O. Teod. Sonański, 
dotychcz. prof. dogm. w Krakowie. — Przeniesiony 
ks. St. Jaglarz z Nowego Sącza do Podegrodzia.

Djecezja przemyska. Zmarł dnia 23. bm. w Kal- 
warji Pacławskiej O. Paweł W. Fudala, z zakonu 
0 0 . Franciszkanów, ur. 1823, prof. 1854, ord. 1855, 
dokąd przeniesiony został O. Kass. Serwin z tegoż 
zakonu. — Rektorem kolegium 0 0 . Towarz. Jezus, 
w 8 tar ej wsi został O. Klemens Baudiss, a O. M. My- 
cielski magistrem nowicjuszów tamże, zaś ministrem 
O. Al. Uram. O. I. Rottenbuger został prof. dogm. 
w Krakowie, w miejsce O. P. Bapsta, słabością na- 
wiedsoaego. — W Busku i Iwoniczu powstały nowe 
domy PP. Felicjanek. Pokorne córki św. Franciszka 
utrzymywać w nich będą szkółki i ochronkę.

Djecezja krakoT ks Ks. biskup, korzystając 
z odpustn na św. Wawrzyńca w Regulicach, odbył 
tamże wizytę kanoniczną dnia 10. i 11. bm. Ztam- 
tąd udał się do Płazy dnia 12. i 13., wreszcie do 
Babic 14. i 15., wizytując również i te kościoły ka­
noniczne. Ogółem zostało przy tej okazji wybierzmo- 
wanych 1528 osób. — Przeniesiony ks. J. Jodłow­
ski z Rybnej do Raciborowic dnia 1. września, a 
przeznaczony tamże ks. L. Machnicki otrzymał urlop 
na 3 miesiące dla odbycia kuracji i zamieszkał tym 
czasowo w domu księży Emerytów w Krakowie. — 
Dnia 24. bm. na Wawelu otrzymali święcenia ka­
płańskie djakon Ludw. Snc7urowski, alumn, semiz. 
dircez., i Edward Glewski ad titulum patrimonii ad 
solam Missam.

W zakładzie wychowawczo-naukowym panny 
Henryki Franke przy ul. Ormiańskiej 1. 16, rozpo­
czynają się napisy panienek z dniem 28. bm.

Na korzyść weteranów. Od pp. H. Kunasne- 
wskiego i W. Bełzy otrzymaliśmy pismo następujące: 
„Staraniem komitetu jubileuszowego w r. 1880 przez 
ś. p. Alfreda Młoćkiego zawiązanego, wydane zostały 
na korzyść weteranów wojsk polskich z r. 1831 obok 
medalów pamiątkowych, także „Zbiór pamiętników" 
do historji powstania 1830 r., „Życiorysy uczestni­
ków powstania listopadowego", tudzież broszura po­
pularna „Powstanie naroda polskiego przeciw Moskwie 
w r. 1830— 1831“.

Do rozpowszechnienia życiorysów i broszury po­
pularnej, na pośrednictwem księgarni p. Łukaszewicza, 
przyczynić się raczyły oprócz wielu osób prywatnych, 
po większej części Rady powiatowe, którym w r. 1881 
po kilkanaśoie egzemplarzy rozesłano. Ponieważ-zna­
komita większość Rady powiatowej i prawie wszyscy 
obywatele rozprzedawszy kilkaset tomów każdego 
dziełka, pieniądze dla weteranów nadesłać raczyli, o 
czem szczegółowe sprawozdanie w nr. 3. i 21. „Przy-, 
jaciela Domowego" z r. 1882 umieszczone było; — 
przeto upoważnieni od komitetu jubileuszowego — 
imieniem tegoż składamy niniejssem wszystkim łaska­
wym osobom i Radom powiatowym, które się do roz­
powszechnienia tych dziełek przyczyniły, najszczersze 
podziękowanie —  zanosząc prośbę do tych Rad po­
wiatowych, u których niesprnedane dotychczas egzem­
plarze życiorysów i broszury popularnej zostają, o 
spieniężenie takowych i odsełanie pieniędzy do księ­
garni p. Łukaszewicza we Lwowie. Niemniej poleca­
my łaskawej pamięci szanownych dobroczyńców 
„Zbiór pamiętaików z r. 1830" w księgarni Gubry- 
nowicna i Schmidta na korzyść weteranów wojsk 
polskich znajdujących się, a dotychczas w szczupłej 
ilości rozpowszechnionych, pomimo zajmujących i tre­
ściwych opisów tej wiekopomnej kampanji.

Zamach samobójczy. W nocy na 25. b. m. 
jakaś kobieta około 50 lat licząca, usiłowała w stanie 
pijanym utopić się w studni w Rynku od strony ul. 
Ruskiej Wydobyto ją jeszcze żywą i odstawiono przez 
komiaarjat śródmieścia w obecności lekarza miejskiego 
dr. Longchamps do szpitala powszechnego. Nazwisko 
kobiety i przyczyna usiłowanego samobójstwa nie­
wiadome '•>,

Trap znaleziony. W początkach bm. znale 
ziono w lesie Winnickim zwłoki mężczyzny z prze­
strzeloną skronią, liczącego około lat 24, wzrostu 
średniego, bruneta, który według orzeczenia lekar­
skiego zginął mniej więcej przed 4 miesiącami. Miał 
na sobie popielatą narzutkę z liliową podszewką, ka­
wałek koszuli znacz. J. S„ kawałek szarego surduta 
i spodnie koloru siwego. — Kim był —  dotąd nie 
zbadano.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
27. sierpnia. Skradziono panu D. W. z kieszeni 
w cerkwi Wołoskiej kwotę 51 złr. — Żołaierz poi. 
Luciów ngubił srebrny zegarek anker kryty Nr 48489 
ze srebrnym łańcuszkiem. — Złożono w poi. płaszcz 
nieprzemakalny i kolorową koszulę, zapómniane w do­
rożce i w podejrzanem posiadaniu będące: sygnet
złoty i 2 książeczki kasy oszczędności Nr. 21169 i 
10396, wystawione na imię Parańki i Parańki Mi 
chałowej z wkładką na 14 złr. i 48 złr. —  Żan- 
darmerja przytrzymała dnia 20. bm., prawdopodobnie 
z kradzieży pochodzące 2 konie, 10-letniego gniadego 
z gwiazdką na czole i 7-letniego maści myszatej 
z białym znakiem na czole.

K rynica. Od otwarcia zakładu do 20. sierpnia 
bawiło w tem zdrojowisku 1885 rodzin, a 3051 osób. 
Od dnia 8. do 20. bm. przybyło tu rodzin 211, a 
osób 312.

Brody 27. sierpnia. Towarzystwo rękodzielni­
ków „Zorza," założone ku wspólnej nauce i rozrywce, 
składa podziękowanie Radzie powiatowej w Brodach 
za łaskawy zasiłek na korzyść Towarzystwa w kwocie 
25 złr.

Warszawa 25. sierpnia. W gronie członków tu­
tejszego towarzystwa wioślarskiego powstał projekt

zebrania pewnego fundnszn na rzecz wyprawy Rogo­
zińskiego.

Z W ieluńskiego (w Kaliskiem) donoszą, że 
w tych dniach okolicę tamtejszą nawidził szalony hu­
ragan, połączony z takzwanem oberwaniem się chmu­
ry. Szalejący żywioł łamał stare drzewa i przewra­
cał całe budynki. W  pobliżu Rudnik zniosła burza 
5 młynów. W majątku Jaworzno zaś zerwaną została 
grobla na przestrzeni 60 łokci, w skutek czego 8 wiel­
kich stawów zostało zniszczonych. W polach na szczę­
ście nie mogła burza wielkich szkód wyrządzić, gdyż 
zboże prawie wszędzie już sprzątnięte było; mimo to, 
jeden a właścicieli ziemskich ma około 10,000 rubli 
szkody.

K atastrofa na Dnieprze. Straszna burza, sza­
lejąca dnia 19. bm., dosięgła także i Kijowa, gdzie, 
jak donosi K ijew lanin , stała się przyczyną licznych 
wypadków. Ponieważ była to niedziela, więc wiele o- 
sób z Kijowa udało się łódką na Dniepr, bądź to w 
celu przewiezienia się na drugą stroną, bądź w za­
miarze udania się drogą wodną do pobliskich wiosek. 
Łódka wionąca 16 pasażerów, wywróciła się, 11 osób 
zdołano wyratować, pięć zaś zginęło. Na wybrzeżu 
zgromadziło się mnóstwo osób, pragnących dowiedzieć 
się o losie swych bliskich, którzy w tym fatalnym 
dniu puścili się na Dniepr. Przewoźnicy zapewniali, 
że więcej wypadków nie było, nie mniej jednak ponie­
waż kilka łódek brakło, popłoch byt ogromny.

Arcyksiążę A lbrecht i u łan. Gdy arcyksiążę 
bawił w Koszycach, na Węgrzech, przydzielono mu 
do służby ułana. Arcyksiążę używał jego konia, a 
raz przy wsiadaniu wszczęła się między nimi nastę­
pująca rozmowa:

Arcyk. Od kiedy jeździsz na koniu?
Ułan: Od 11 miesięcy.
A. Osy koń nie boi się grzmotu dział?
U. Nie, wasza wysokość.
A. A zkąd jesteś?

- U. Z Galicji.
A. Dla czegóż mówisz po niemiecku, skoro twoi 

towarzysze używają języka polskiego?
U. Wasza cesarska wysokość, jestem żydem , a 

żydzi galicyjscy obok polskiego, używają także języka 
niemieck:3go

A. Cny jesteś przemysłowcem?
U. Nie, jestem gorzelnikiem.
A. A długo masz jeszcze słnżyć, mój synu ?
U. Dwa lata, w. wysokość.
A. A służyłbyś jeszcze dłużej?
U. Według rozkazu, w. wysokość wiecznie.
A. Dobrze , mój synu, przyjdź jutro do mnie, 

biorę cię do siebie.
Arcyksiążę był bardzo zadowolony z konia, a 

gdy ułan zsiadł, kazał mu wziąć sobie pieniądze z 
pularesu, który mu wręczył. Ułan ociągał się, ale ar­
cyksiążę powtórzył energicznie swe żądanie. Wtedy 
ułan wyjął z pularesu paczkę banknotów. Po południu 
pił u arcyksięcia wino. Gdy na zapytanie oświadczył, 
że nazywa się Jakób Schfichter, uśmiechnął się arcy­
książę, ale natychmiast dodał: „To nic nie szkodzi." 
W nocy ułan wraz z koniem pojechał do Wiednia, 
gdzie złożył mundur i wstąpił do służby arcyksięcia 
jako strzelec. Gdy się Jakób Schachter o tej dyspo­
zycji dowiedział, zawołał: „Całuję waszej wys. ręce 
i nogi!"

Pojedynek odbył się w pobliżu Lissy na Szlą­
sku pruskim między rotmistrzem Keudellem a tapi- 
tanem Jagwitnem. Powodem tego zapasu na pisto 
lety miała być bardzo ciężka obelga, jaką rotmistrz 
wyrządził kapitanowi. W pojedynku ciężką odniósł 
ranę kapitan, podczas gdy Keudellowi kula lekko 
tylko drasnęła rękę.

Chambord. Onegdaj o godzinie 11 przed połu­
dniem nabalsamował prof. Kundrat zwłoki zmarłego 
pretendenta. Obecnymi byli hr. Blacas, bar Raincourt 
i lekarze Yulpian, Drasche, Mayr i Stenzel. Ponie 
waż księżna nie dała zezwolenia na właściwą obduk­
cję , musiano więc poprzestać na diagnozie, jaką wy­
kazało balsamownnie. Chambord umarł na degenerację 
serca w skutek stłusacaenia, a orzeczenie to podpisali 
wszyscy obecni. Po nabalsamowaniu wniesiono zwłoki 
do sali żałobnej, której podwoje otworzono wczoraj 
dla publiczności. Codaienaie przybywają do Frohsdorfu 
członkowie arystokracji austrjackiej i francuskiej, aby 
rodzinie zmarłego wyrazić współczucie. Miejscowości 
Frohsdorf, Wolkersdorf i Langenkirchen postanowiły 
wywiesić chorągwie żałobne i składają wieńce na tru­
mnie swego dobroczyńcy.

Z Chicago donoszą o nowem strasznem nie 
szczęściu. W  North Point Tivoli, 10 mil od Balti­
more, Md, niedawno temu wieczorem o godz. lOtej 
■gromadziło się po pikniku około 200 osób na mo­
ście, czekając na statek, który miał ich nabrać do 
domu. Przed nadejściem statku załamał się most i 
przessło połowa osób wpadła do wody, około 10 stóp 
w tem miejscu głębokiej. Przeszło 70 osób znalazło 
śmierć w falach wody, po największej części kobiety 
i dzieci. Wydobyto już 66 trupów z wody i prze­
wieziono do Baltimore. Była to wycieczka katolickie­
go stowarzyszenia „Mt. Royal Beneficiary Society" 
w Baltimore.

K orespondencja od Redakcji. Panu koresp. 
z Husiatyńskiego. Prosimy o bardzo z w i ę z ł e  spra­
wozdanie, któreby więcej nie zajęło jak l ‘/a ł»mn> * 
o czytelne wymienienie n a z w i s k a  swojego.

Wiadomeici literackie i artystyczne.
(s t.)  Teatr. W komedji Paillerona „Świat 

nudów" popisową rolę Zuzanny odegrała wczoraj panna 
Wisnowska z prawdą, pełną dnoha, i ze świeżością, 
pełną natury. Szczególniejszym artyzmem tchnęła w 
akcie III ta scena, w której wiara naiwna nieska­
lanej duszy dziewczęcej wchodzi w kolizję ze świa­
tem, a cały wczorajszy wyst P̂ gossczącej u nas ar­
tystki nacechowany był wdziękiem, który jest wro­
dzony, i rutyną, która j«st Babyta.

* Dnia 11. września br. jako w dzień jubileu­
szowy odsiećzy wiedeńskiej, wystawiony będzie po 
raz pierwszy obraz dramatyczny w 5 aktach Wiacen- 
tego Rapackiego p* »Odsiecz Wiednia," który na 
konkursie krakowskim uzyskał nagrodę.

W sztuce teĵ  weźmie udział cały personal tea­
tralny. Nawet najmniejsze role powierzono pierwszo­
rzędnym siłom* Holę króla Jana obejmie p. Żela­
zowski, miecznika p. Zboiński, Kamienieckiej pani No 
wakowska, Hanny panna Stachowicnówna, królowej 
Marysieńki panna Cichocka, miecznikowej pani Aszper- 
gerowa itd.

Kostjumy wykonują się podług najlepszych wzo­
rów. Dekoracje jak: ogród Wilanowa, obóz tatarski, 
góra Kahlenberg z widokiem Wiednia itp., maluje 
dekorator teatralny p. Dliii.

Próba „Chóru mięssanego" ze mszy Kurpiń­
skiego odbędzie się we środę dnia 29. bm. o godz. 
6 1/] wieczorem w małej sali kasyna miejskiego.

Panna Reszkówna ze wspaniałomyślnością, 
której już w Warszawie dała tak niepospolite dowody, 
ofiarowała się wziąć udział wjprzedstawieniu teatralnem, 
urządzonem w Krakowie d. 13. września na zakupno 
obrazu Matejki „Sobieski pod Wiedniem." Jeżeli nic

nie stanie na przeszkodzie czynionym w tym cele 
staraniom, znakomita artystka da się usłyszeć « ce 
nie ostatniego aktu z „Halki."

Co zaś do koncertu, apowi dzianego na pomnik 
Mickiewicza, który prawdopodobnie odbędzie się dnia 
10. lub 12. września, wybrała sobie p. Resskówsa 
następujące kawałki: „Inflammaśus" z orkiestrą ze 
„Stabat Mater" Rossiniego, arję z „Fausta" (l’air 
des bijous) Gounoda, a w końcu Mazurki Chopina i 
Lubomirskiego.

Oprócz tego w koncercie na tea‘r poznański, któ­
rego data także później dopiero oznaczoną być może 
(prawdopodobnie 15.) figuruje na dotychczasowym pro­
gramie „Bolero" z Nieszporów Sycylijskich Verdiego 
i Mazurek księżnej Czertwertyńskiej.

P. A rtnr Napiórkowski, drzeworytnik w Kra­
kowie, przygotowaje w zakładzie swoim portret Jana 
Sobieskiego, wykonany podług obrazu znajdującego 
się w zbiorze książąt Czartoryskich. Sobieski przed­
stawiony jest na koniu.

Z czasów Sobieskiego. Jedzą z prac zajmu­
jących zamieszcza ostatni zeszyt N iw y  warszawskiej. 
Tyczy się ona sławnego spisku, jaki w latach 1688 
i 1689, to jest po wyprawie wiedeńskiej przeciw kró­
lowi miał miejsce, a napisaną jest przez p. Stani­
sława Tarnowskiego. Autor, któremu dostępnemi były 
bogate a ciekawe do tej epoki archiwa Tarnowskich 
w Dzikowie i Potockich w Willanowie, rzecz traktuje 
szeroko a gruntownie. Niwa  mieści początek jej 
tylko, o całości więc jako inti resującej w przyszłości 
powiemy, ograniczając się dziś na zaznaczeniu jeszcze 
w tym numerze znajdującej się pracy społecznej pióra 
R. K., zaopatrzonej tytułem „Z pod korca* — a zaj­
mującej się sprawą naszych małżeństw.

P . K raszewski, jedyną pracę, która mu ciężkie 
chwile w moabickiem więzieniu osładzała: przekład 
pięciu komedyj rzymskiego poety Plauta, poświęcił p. 
Aleksandrowi Krausharowi. Przekład ten, poprze­
dzony listem dziękczynnym do obrońcy, wkrótce ukaże 
się w druku.

P. Karol H ankiewicz, wnuk poety G irackiego, 
dziennikarz paryski, znany z odczytów swoich w ce­
sarstwie, zamierza w jesiennym sezonie wystąpić z 
kilkoma lekcjami w Warszawie.

Przewodnika gim nastycznego nr. 8 z sier­
pnia br. opuścił prasę. Treść : Wielkość i wzrost ludzi. 
— ćwiczenia rzędowe (ciąg dalszy). — Sprawy To­
warzystwa gimnastycznego „Sokoł" we Lwo* ' . — 
Sprawy Towarzystw gimnastycznych zagranicznych.—  
Kronika. — Bibljografja. — Walny zjazd Towarzy­
stw pedagogicznego na posiedzeniu swem z dnia 20* 
lipca br. w Stryju, j e d n o g ł o ś n ą  u c h w a ł ą  po­
lecił gorąco zarządowi głównemu, poparcie usiłowań 
lwowskiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł" i 
jego organu Przewodnika gimnastycznego.

„Przegląd A kadem icki", pismo wydawane 
przez młodzież uniwersytetu krakowskiego o barwie 
konserwatywnej, przestało wychodzić, a wydawnictwo 
wzywa abonentów, aby się zgłosili do administracji 
po pieniądze.

S iem iradzk i, jak donosi JRuskij Kurjer, wy­
malował na obstalunek rządu rosyjskiego obraz przed­
stawiający pogrzeb północnych Słowian z czasów po­
gańskich ; obraz ten przeznaczony jest do cesarskiego 
archeologicznego muzeum w Moskwie.

L iszt zajęty jest dokończeniem pisania oratorjum 
„Św. Stanisław"; oraiorjum ma być arcydaiełem.

W ystawa dzieł sztok i urządzona staraniem 
tutejszego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
otwarta codzień od godziny 9. z raaa do 7. wie­
czorem w Sali muzycznej (dawniej sejmowej) w gma­
chu teatralnym hr. Skarbka na I. piętrze, wchód od 
placu Gołuchowskiego, brama druga. — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct. od osoby, a 10 ct. od dzieci; 
w niedzielę zaś i święta 10 ct. bez różnicy wieku.

Z izby sądowej.
Warszawa 24. sierpnia, (Puszczanie w obieg 

fałszywych pieniędzy.) Trzej starozakonni z miasta 
Kielc: Enoch Herman, Sam ul Garfinkel i Aron Recht, 
przytrzymani zostali przez naczelaika straży ziem­
skiej powiatu opatowskiego, jako podejrzani o pusz­
czanie w obieg fałszywych 5-rublowych banknotów. 
Podejrzenie oparte zostało na tem, iż żydzi ci po dro­
dze z Kielc do Opatowa, a wreszcie i w samym 0-  
patowie wstępowali do różnych sklepów i kupując tam 
rozmaite drobne przedmioty, jak wódkę, ser, cygara, 
płacili 5-rublowemi nowemi banknotami fałszywemi, 
próbując w ten sposób jak najwięcej takich bankno­
tów wymienić. Wprawdzie przy rewizji przy nich do­
konanej nie znaleziono wcale falsyhkatów, ale śledz­
two przeprowadzone wykryło osoby, u których chcieli 
oni wymienić owe banknoty, których nie chciały one 
przyjąć jako fałszywe, a nadto znaleźli się dwaj 
świadkowie , z których jeden widniał, jak tuż przed 
aresztowaniem Garfinkel zdołał wrzucić w ogień pa­
czkę fałszywyoh banknotów, a strażnik przy areszcie 
policyjnym w Łagowie, już po aresztowaniu ich spo­
strzegł , ja] eden z nich upuścił w miejscu ustępo- 
wem trzy kartki w języku żydowskim pisane, z któ­
rych okazało się , że chcieli oni dać znać do znajo- 
mych w Kielcach , ażeby wpływali na świadków, n 
których chcieli zmienić falsyfikaty, aby mówiili, że 
ich wcale nie unają.

Dalej wykryło śledztwo , że Garfinkel, Herman 
i Recht, zawiązawszy ze sobą spółkę, jeździli nawet 
na granicę po falsyfikaty, że nadto Herman bardzo 
prędko przyszedł do znacznego majątku, a kiedy płacił 
swym wierzycielom pieniądze z zaciągniętych poży­
czek na krótkie termina. to zawsze między temi pie­
niędzmi znajdowało się parę falsyfikatów.

Sąd okręgowy kielecki uznał winę wszystkich 
trzech oskarżonych, pomimo, że się do przestępstwa 
nie przyznawali, i skazał ich na pozbawienie wszyst­
kich praw stanu i tesłanie na osiedlenie w mniej od­
ległych guberniach Syberji.

W apelacji, która w zeszłym tygodniu rozpozna­
waną była przez wydział karny Izby sądowej, wina 
ich potwierdzoną została, a Izba sądowa wyrok Iszej 
instancji co do wszystkich trzech oskarżonych za­
twierdziła.

Ruch stowarzyszeń.
Towarzystwo polityczne katolick ie, założo­

ne niedawno w Cieszynie, urządziło pierwsze zgroma­
dzenie w Jabłonkowie, które się odbyło w niedzielę 
19. bm. po południa. Koleją koszycko-bogumińską o 
godz. 3 przybyło od Cieszyna i dalszych miejscowości 
około 200 członków, których przyjęto i odprowadzono 
z muzyką do miasta. Z Jabłonkowa i okolicy zebrało 
się blisko dwa razy tyle. Miejsce zgromadzenia, dom 
czytelni katolickiej ludowej, przystrojono pięknie, ja­
ko też i salę , w której ledwo większa połowa gro­
madzonych pomieścić się mogła, inni musieli się z pO'
bocznych lokalów przysłuchiwać. Miejscowy ks. pro' 
boszcz Mins -er powitał najprzód zgromadzenie, poesem 
zagaił takowe prezes Towarzystwa, ks. Świeży. Na­
stąpiły mowy. Najprzód przemawiał ks. Świeży: „DWj
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uicso Towar«y=.wo katolickie politycme na Biiąskn 
jest potriebne ?“ Fotem mówił A. Skandera, rolnik 
i  Boconowic, „o religijności w domostwie*, a Józef 
Psźdiiori , rolnik i  Górnej Suchej, „o ważności wy- na Węgrzech wynosi przeszło 2 
borów.* Mowy te przyjęto z zadowoleniem, a odnośne 
do tych mów rezolucje (ednogłośnie. Po zamknięciu 
zgromadzenia bawiono się przez chwilę pogadanką, po- 
czem odjeżdżających koleją o godz. 7 wieczorem od­
prowadzono znów z mnzyką na dworzec Mowy wspo- 
mnione postanowił wydział Towarzystwa wydać dru­
kiem, ponieważ nie wszyscy członkowie mogli być o- 
becnymi, a głównie dla tego, ażeby tych amy«h te­
matów nie musiano omawiać na następnych zgrom_- 
daeni_jh w innych okolicach.

Zwidzanie m iejsc kąpielow ych: Krynica, 
Żegiestów i Szczaws ica. Rozkład jazdy zaprowadzony 
dnia 1. czerwca br. ua Tarnowsko-Leluchowski > kolei 
bardzo nłatwił zwidzanie pomienionych miejsc kąpie­
lowych, gdyż osiągnięte przez stosowne pomnożenie 
pociągów połączenia ze wszystkiemi prawie pociągami 
kolei Karola Ludwika w Tarnowie, znacznie skróciły 
podróż do tych miejsc kąpielowych, można bowiem 
np. przybyć do Krynicy Muszyny z Krakowa nocą w 
10, a za dnia w 8 godzinach, zaś ze Lwowa w 14 
Inb 15 godzinach. Zważywszy nadto, że z dniem 1. 
czerwca br. nastąpiła także i odpowiednia regulacja 
cea jazdy na kolei w mowie będącej, i że międey 
Kr :owem i Lwowem a Orłowem kursują wozy bez­
pośrednio, tak iż w Tarnowie nie potrzeba przesiadać, 
to należy się spodziewać, że wobec tych w zystkich 
okoliczności wyż wymienione miejsc kąpielowe, więcej 
jak dotąd bedą zwidzane._________ _________

Gospodarstwo, przemysł i handr..
W y sta w a  ro ln ic z o -p rz e m y s ło w a  w  W ie licz ce , 

urządzou staraniem okręgowego towarzystw rolniczego, 
wypa Iła ba dzo dobrze, a organizatorowie jej mogą sobie 
powinszować. Głownem jej znamieniem było wykazanie 
bardzo znacznego postępu w h o d o w l i  b y d ł a ,  w czem 
włościanie współzawodniczyli z właścicielami obszarów 
dworskich, a emulacja t  jest faktem najbardziej pociesza 
jącym. Dza ł  przemysłowy nie był obfity, ale celował 
pojedyncztmi okazami. W niedzielę zwabiło wyetawę 
około 5000 osób, których część nie omieszkała także oddać 
wizytę podziemiom kopalń soli. P Marszałka Zyolikiewicza 
podejmowało obywatelstwo bankietem. Vi ja oraj po połu­
dniu nastąpiło rozdanie nagród, a wynik jego jest nastę­
pującym

Lł budowlę koni — medal złoty, Atanazy Benoe; 
medal srebrny Andrzej Konopka i Jan Pieniąż-’ i  dal 
brązowy Konrad Wenzei, dyplom nznania S tai'jław  Nie­
dzielski. Prócz tego rozdano włościanom nagrody pńniężne 
w łącznej sumie 250 złr.

budowlę bydła rogatego: medale złote Stanisław 
Niedzielski ze Sledziejowic, za bydło czyste,1 krwi h >leu- 
derskiej, Kazimierz Źeleńsl z Cichawy, za bydło i »ie »ne, 
silnie mleczne, medal srebrny stajni Massalskiego z Kurd- 
wanowa, za dobre utrzymanie — dyplomy: stajnia Stani­
sława Żeleńskiego, za ^częśliwe połączenie mieczncs i ze 
zdolnością do opasu — i stajnie Włady.ława Struszkie"ri 
cza z Niewiarowa, Józefa Kozubski igo z Woli Duchackiej 
i Atanazego Benoego z Niegowic — list pochwalny: Al­
fons Lippoman za trafny wybór i "sprowadź nie rasy, 
szczególnie odpowiedniej dla podniebienia chowu bydła 
włościańsk i igo — medale brązowe: Stanisław Niedzielski 
— Atanazy Benoe, klasztor Cystersów z Szczyrzyo (wraz 
z listem pochwalnym za dobry wpływ, jaki klasztor swoją 
bodowi” na okolicę wywiera) — Konop a i Mogil"n i 
Karol Czecz z Bierzanowa L st pochwalny otrzymał 
jeszcze Władysław Struszkiewicz za doprowadzenie stajni 
w krótkim cz ie do znacznego postępu. Udzielono też 
włościanom -8 nagród pieniężnych w łącznej kwocie 
450 złr.

W dziale maszyn medal złoty: Cegielski z Poznania
za młooaruię i gniotownik; me lale srebrne: Cegielsl za 
4skibowy podrzynacz, Rzklars,_: z Podgórza za wagi dzie­
siętne, zakład w Drohowyżu za pług i grabie, Gertler w 
Tarnowie za sikawkę, Fróhlich ze Starego Sącza za pług 
do podkładania. Medale orązowe : Figlewioz Mai cin za 
smarowidło do wo Sw, Kowal z Mogiły za pług żelazny, 
Petersht im z Krakrwa za wialnię. Uznanie: Cegielski : ;a 
całą wystawę i Fróhlich z Sącza za koleśmce i zupełni) 
oryginalny pług z pourzynaczom.

Pomiędzy wyrobami przemysłowemi zwracały powsze­
chną uwagę wyroby spółki ślusarskiej w Świątnikach, tu ­
dzież fabrykacja fortepianów Woronieckiego z Jasło który 
swój zakład, coraz więcej się doskonalący, przenosi wkrótce 
do Przexyśla.

M ię d zy n a ro d o w y  ta rg  n a  zb o ż e  w  W iedn iu ,
Oficj Ine otwarcie międrvnarodowogo targu zbożowigc od­
było się wczoraj przy udziale reprezentantów władz i wie ■ 
deń-Jciego magistratu. Otwarcie nie nastąpiło w miejscu 
targu, który tym razem odbędzie się w miejskim spichrzu 
składowym, lecz w i li wiedeńskiej giełdy zbożowej. Do­
tychczas żadnych nie zawarto trar ikcyj. Kupcy staraj 
ńę p j7“płowadzić większą zniżkę.

Wczoraj wieczorem komisja międzynarodowego targ i 
zbożowego odbyła posiedzenie, na którem obradowano nad 
wnioskiem dyrekc11 czeskiego Towai ".ystwa gospodar-kiego, 
czy nie należałoby połączyć dyskusji nad sprawami mię­
dzynarodowego targu zbożowego z obradami nad ważniej- 
Bzemi kwestjami międzynarodowem , nP- nad użyte­
cznością lub szkodliwością taryf różniczkowych na kole­
jach żelaznych, nad włosciwem zorganizowaniem statysuki 
kultnrnej. nad dodatniemi i ujemnemi stronami walntydla 
handlu powszechnego itp. Zebsanie powzięło uchwałę, aby 
prezydjnm międzynarodowe! komisji ukonstytuowało się 
jako komitet nienstąjący, któremu mają przedkładać swoje 
wnioski korporacje, reprezentowane w komisji międzyna­
rodowej. Komitet ten zakomunikuje następnie wszystkie 
wnioski tak tym, jak i innym korporacjom które po prze­
prowadzeniu obrad powinny udać się do kompetentnych 
władz krajowych, z prośbą o wyktnanie ich W u. wal. De- 
legat brodzkiej Izby handlowej przedłożył wniosek o wy­
jednanie pozwolei i na przeładowywanie zboża w wago 
nach, motywując swój wniosek tern, że w sl utek rosyjskiego
cła na worki, anstrjaccy handlarze zbjża zmuązeni>są a -
pować worki rosyjskie, przez co handel narażony jest na 
zn :znf szkody. Wniosek ten przekazano komisji między­
narodowej. Drugi wniosek o zniesienie cła austrjackiego 
na zboże rosyjskie, który to -wniosek z stał umotywowany 
złym sprzętem w G alicji, zebranie odrzuciło. W innych 
latach, zazwyczaj już w przeddzień urzędowego otwarcia 
targu międzynarodowego, zawierano transakcje; obecnie 
dzień wczorajszy przeminął głównie na orjentowaniu się 
w położeniu. Na towar gotowy nie zawarto żadnej tran- 
aakcji, natomiast rozwinął się ożywiony interes ta rn  iowy 
z tendencją zwyżki.

Po uroczystem otwarciu targu odczytano treść spra 
wozdań o żniwach w całej Europie, stanowiących °pOrą 
broszurę, która rozdaną została następnie między uczestni­
ków ,-rgu. Sprawozdanie o żniwach monarchji austro-wę- 
gierskiej streszcri się jak następuje : Pszenic wydała na
Węgrzech plon niepomyślny. Gdyby nie był się powiększył 
obszar uprawny pod pszenicę, ubytek v porównaniu ze 
żredniem żniwem wynosiłby 5 m i. onów hektolitrom. Po­
nieważ jednak przybyło 10•/„ oprawnego o 's-a ra , przeto

plenności pszenicy w Gaiicji i w Czecuiich, ma nbytek 
przeszło 2 miljjony hektolitrów. Jakość ziarna zarówno na 
Węgrzech jak i w Austrji bardzo rozmaita Żyta ubytek

w Austrji około 3 miljo 
nów hektolitrów, w skutek rieurodzaju w Czechach i Ga­
licji, ale jakość prawie wszędzie zadowalająca. Jęczmień 
wydał na Węgrzech rezultaty tak niepomyślne, że ubytek 
wynosiłby 3, ale w skutek większego obszaru uprawnego 
redukuje aię do 1 miljona hektolitrów. Austrja nie ma 
pełnego żniwa średniego ; nieplenrość Galicji i Bukowiny, 
mimo obfitości innych krajów, aprawia, że ubytek wynosi 
pół miliona uek olitruw. Jakość wszędzie wiele do życze­
nia pozastawia. Owsa na Węgizech plon bardzo szczupły; 
ubytek przeszło 3 miljoDy hektolitrów. W Austrji prze- 
wyżka wyno_ miljon nad pełne żniwo średnie; jakość roz­
maita, ale w Austrji lepsza uiż w Węgrzech, Co rię tyczy 
wywozu za granicę, cała monarchja w skutek znacznych 
zapasów starej pszenicy będzie mogła wywieźć prz.iszło 5 
miljorów metrycznych cetnarów pszenicy; gdyby jednak 
piękne gatunki żyta znalazły nabywców zagranicznych, 
uie mogłaby eksportować tyle pszenicy. Jęczmienia na wy­
wóz będzie około 3 miljonów cetnarów metrycznych. Owsa 
nic Ten szacunek wywo; i polega na przypuszczeniu nor­
malnej konsnmeji własnej, którą zawisła od plenności zie 
mniaków, kukurudzy i głodów strączkowych. Ziemniaki 
zapowiadają pełny sprzęt śred n i; kukurudz zadowala, 
strączkowe płody wydadzą plon średni.

C e n tra ln y  zak ład  ry b a c k i w  P o lsc e . Dnia 16 
lipca r. b. został założonym i przez ks. kanonika Janiko­
wskiego poświęconym kamień węgielny pod wylęgarnię 
ryb w Złotym Potoku majątku hr. Raczyńskiej pod Ckę 
stochową. Obecny był przy tern p. M. Girdwoyn. Zakład 
ten hodowli ryb w Złotym Potoku ma być dla Królestwa 
Polskim centralnym, jak podobny zakład w Huningue, pod 
Bazyleą (w Alzacji Górnej), był niegdyś dla Francji, a 
dziś jest dla Niem ec. Mamy słuszne powody spodziewać 
ię, że P11 tok równe odda usługi krajowi naszemu, jak 
wyżej wspomniany Huningue (zniemczony na fliiningen) 
oddaje Niemcom. Usługi te poznamy, jeśli porównamy 
obecny stan rybactwa w Niemczech z tym, jaki był nń 
więcej nad lat 15 temu, t. j. przed anneksją HuniDgue’u 
przez Niemcy. Rybactwo niemieckie wówczas na tym 
samym mianowicie było szczeblu rozwoju, na jakim obe­
cnie stoi rybactwo nan„e. Przedewszystkiem obudził ten 
zakład ogólny interes w narodzie, w skutek czego powstał) 
liczne stowarzyszenia, jak n. p. „Deutsoher Fischer-Verein“ 
z komitetem w Berlinie, akładająoy się z osób wysoko- 
inteligentnych i ważne zajmujących stanowiska, mnóstwo 
lokalnych Fijcher-Vereinów, składających aię już to z ry­
baków z profesji, już to ze sportsmenów i amatorów a 
wreszcie tak użyteczny w handlu rybnym Fichbanaler- 
\e re in , posiadający. członków we wszystkich kraj ech ce­
sarstwa niemieckiego, monarchji austrjackiej i ińBycb pań- 
itwach Zachodu.

Przegląd polityczny.
Lwów 28 sierpnia.

Prezydent m. Lwowa powrócił wczoraj, - na 
posiedzeniu Rady miejskiej we czwartek zda spra­
wę zwyi  . ków deputacji, na której czele jeździł do 
Wiednia.

Czas w korespondencji ze Lwowa nastaje 
dziś bardzo słusznie na konieczność, aby sporna 
iprawa graniczna, między Węgrami a Galicją nie 
była rozstrzyganą bez ingerencji naszego \^ydzi*. 
łu krajowego, któremu, według statutu krajowego, 
przysługuje kompetencja do czuwania uad utrzy­
maniem granic kraju.

Cesarz zezwolił na systemizowanie dwóch 
nowych posad krajowych inspektorów szkolnych 
w Galicji. Odpowieduia na ten cel kwota ma być 
wstawioną do prelimin rza państwowego na rok 
1884, w skutek czego obsadzenie tych dwóch po 
sad już w roku przyszłym będzie mogło nastąpić.

Z Czerniom .cc donoszą, iż na iednem z pier­
wszych posiedzeń bukowińskiej konferencji nauczy­
cielskiej , która się tam w tych dniach odbywała,
; eden z nauczycieli narodowości rumuńskiej prze­
mawiać zaczął w języku ojczystym, aczkolwiek 
językiem urzędowym konferencji był dotąd język 
niemiecki Przewodniczący wezwał więc mówcę , 
ażeby mówił w języku urzędowym , zrozumiałym 
zarówno dla Rusinów i Polaków, podczas gdy nie 
wszyscy umieją po rumuńsku. Na to odpowiedział 
wspomniany nauczyciel, iż nie pojmuje, w jaki 
sposób może być przewodniczący krajowym nspe- 
ktorem szkolnym aa Bukowinie, nie znając języka 
rumuńskiego. Po tej uwadze, rzekomo naruszającej 
jego stanow isko urzędowe, przewodniczący zamknął 
posiedzenie. Nauczyciel Mikitowicz, Rusin, zażądał, 
ażeby obok. gzyka niemieckiego i rumuńskiego do­
puszczony był w rozprawach konferencyj nauczy­
cielskich także język ruski, a Rusiu Menatynowicz, 
powiatowy .„spektor szkół, postawił wniosek za­
łatwienia tej kwestji językowej na osobnem posie­
dzeniu tajnem. Wniosek ten jjdnak odrzucono, a 
natomiast powzięto uchwałę, ażeby każdemu czl li­
cowi krajowej konferencji nauczycielskiej wolno 
>yło przemawiać w jego języku ojczystym.

Ze Lwowa telegrafują do W. Allg. Ztg., że 
władze polityczne otrzymały rozkaz powstrzyma­
nia (!) emigracji do Bośnji, ponieważ na razie, 
pomieszczenie emigrantów w tym kraju napotyka 
ua trudności.

Dnia 26. tm. nastąpiło w Czechach otwarcie 
kolei lokalnej Poriczan - Sadika Nimburg i kolei 
komercjalnej Detenicko-Dobranickiej, tudzież części 
kolei komercjalnej Detenice-Bakow.

W Marja-Bystriyca wybuchły, o czem wspo- 
min -liśmy wczoraj, rozruchy między włościanami. 
Tumultanci usiłowali zedrzeć godła z napisem wę­
gierskim, przyczem zabity został pisarz gminny, a 
naczelnik gminny odniósł ciężkie uszkodzenie.

Pismo cesarskie, ;órem ban Pejacsevics o- 
trzymał dymisję, daje dziennikom wiedeńskim po­
wód do różnych uwag, między innemi Tagblatt 
dziwi się, jakim sposobem i.a  dymisjonowany ban 
wykonać postanowienia, uchwalone na ostatniej 
konferencji ministrów, skoro właśnie uchwały te 
zniewoliły go do dymisji. Co najwięcej, t i Jo za­
mianowania następcy, może on dołożyć starań, 
aby spokój był utrzymany. Dzienniki wiedeńskie 
konstatują, że „kwestja chorwacka zaczęła znowu 
istnieć oficjalnie. . . .

Słychać również jeszcze o jednej bliskiej dy 
misji. W skutek zażaleń Klaiczs stojącego na 
czele chorwackiej partji narodowej w Dalmacji, 
ma ustąpić jen. Jovanovicz z posady namiestnika 
dalmatyńskiego.

Pomięuzy osobami, które miałyby nastąpić w 
urzędzie bana Kroacji po Pejacewiczu, wymieniają 
także hr. Marka Bombelles, brata najwyższego 
marszałka dworu cesarzewiczowskie^o.

Niedawno odbyło się zgr imadzenie stronni­
ctwa klerykalnego w Salzburgu, a ostatnie Neue 
Tiroler Stimmen donoszą, iż ułożony .am został 
prawie zupełny program agrarny, żądający między

Węgry mają pełne żniwo =/ednie. Austrja ? skutek nie-innemi wydania osobnej Ustawy agrarnej oraz

wprowadzenia instytucji gruntów dziedzicznych, ta ­
kiej przynajmniej wielkości, ażeby wystarczały do 
odpowiedniego utrzymania jednej rodziny włościań­
skiej. Takiego lib ra  dziedzicznego nie byłoby wol­
no obdłużać ze szkodą produktywnej gospodarki. 
Program ów żąda wreszcie ustanowienia Izb rol­
niczych.

Podróż cesarza do Szegedynu uważają już za 
rzecz postanowioną.

Korespondent warszawski Czasu, donosząc o 
rewi7n torów na kolei warszawsko-Dydgoskiej, i 
dekorowanie dworca w Aleksandro? 'ie, domyśla się 
bliższego zjazdu cara z cesarzem Wilhelmem 
na tej sta^i. Ale są to tylko domysły niczem nie 
poparte.

Za nieuzasadniony również domysł nważać na­
leży pogłoskę, osnutą przez wiedeński Tagblatt j
0 popadnięciu jen. Hurki w niełaskę carską, niby j 
z powodu wyzywających przemów jego war 
szawskich. Być może. że Niemcy i Austrja drogą 
dyplomatyczną zaniosły jakie żale do Petersburga, |
1 być może, iż matadory rosyjskie upomniałyj 
Hurkę, aby się miarkował w swych wy wnętrze- j 
niacb, ale dalszych ztąd skutków n.e będzie. i

Z Petersburga donoszą: Dyrektor komitetu'
towarzystwa opieki nad więźniami K o s z k u r o w  
wniósł do ministerstwa spraw wewnętrznych me- j 
morjał, w którym porusza myśl gruntownej reor- j 
ganizacji więzień. Wychodząc z zasady, iż dzi- j 
siejsze więzienia są raczej przytułkami, a nie ■ 
miejscem k :y dla przestępców — ’ąda on po- 
dzielenia więzień na trzy kategorje: domów kary 
domów karno-poprawczych i nakoniec domów po- j 
prawczycn. Dla ostatniej kategorj' projektodawca 
domaga się założenia osad rolniczych, które cały ; 
rok zajmowałyby więźniów, bądź to pracami roi 
nemi, bądź rzemiosłami przy tychże więzieniach 
zakładanemi. i

Car wybrał się właśnie.,z m»,żonką swoją doj 
Kopenhagi — drogą morską z Kronstadtu. |

Jenerał-gubernator Wschodniej Syberji, Anu- j 
czyn, wystosował zapytanie do ministra spraw w e-: 
wnętrznych, czy wolno 'ist i w jakich rozmiarach 
trzymać żydom szynki i mieć swoje gorzelnie 
Syberii; gubernator bowiem, jeśli nie ma na to u 
prawie odpowiedniego pozwolenia żydom, zamierza, 
wypęuzić ich ze wszystkich szynków i zakazać 
mieć gorzelnie.

Dzienniki petersburskie ponownie dzisiaj do­
noszą, że minister komunikacyj , złożyf Radzie 
państwa projekt nstauowienia w większych pun­
ktach handlowych loka'nych komitetów kolejo­
wych.

War^awsko-petersbuibka droga żelazna wraz 
z odnogej do prusk;ej granicy, ma tylko jedną 
parę szyn. Obecnie ministerstwo dróg i komuni­
kacji, jak donosi Nowoje Wremia, uznało ko 
niecznem wybudowanie nowej drogi i uczyniło już 
w tym względzie odpowiednie przedstawienie do 
głównego towarzystwa dróg żelaznych rosyjskich. 
Według rozchodzących się wiadomości, budowa 
tej drugiej kolei przedsięwzięta zostani 3 w jak 
najprędszym czasie. Jednocześnie z wybudowa­
niem drugiej pnry szyn, postanowiono znako­
micie zwiększyć tabor kolei warszawsko-peters- 
burskiej.

Nationalzeitung pisze z powodu wizyt królów 
serbskiego i rumuńsk:egG we Wiedniu i Berlinie, 
że wzięte są wreszcie główne pozycje na półwy­
spie bałkańskim, i byłoby tak istotnie, jeżeli pra­
wdą jest, co ona utrzymuje że Rumunja i Serbjj 
przystąpiły stanowczo do trójprzymierza. i

Z Beilina donoszą do Leipziger Tageblatt, że 
przybycie do Kissingen kardynała Howarda nie 
iest wcale przypadkowe, ale że miał on misję wła­
śnie w taki przypadkowy sposób przybyć tam ró­
wnocześnie z Bismarkiem, który jednak nie lubi 
żadnych przypadkowości i żąda urzędowego uw e- 
rzytelnienia kardyuała.

Nadzwyczajna gęsia parlamentu niemieckiego 
będzie jutro zagajoną przez Bottichera mosażem 
cesarskim, który w p. rwszej linji zapowie przed­
łożenie traktatu handlowego hiszpańsko-n Bmiec- 
kiego. Stylizacja taka każe się spodziewać czegoś 
w drugiej lub trzeciej linji.

W polemice przeciwko prowokacyjnemu arty­
kułowi Nordd. Allg. Ztg., stanęły londyńskie Times 
po stronie dzienniuarstwa francuskiego. Organowi 
Bismarka zarzucają one brak racji i podstawy 
do robienia zarzutów , a choćby jakie były, to do 
wniesienia zażaleń są przyzwoite metody dyplo­
matyczne, a nie napaści publiczne.

W dniach 10. do 17. września odbędzie się 
w Bernie w Szwajcarji konferencja międzynarodo­
wa, na którą zaproszeni zostaną delegaci insty- 
tutucyj literackich i towarzystw artystyczno-litera 
ckich oraz wydawniczych wszystkich narodowości. 
Konferencja ta będzie mieć na celu uregulowanie 
własności autorskiej, a uenwały jej przedłożone 
zostaną międzynarodowemu kongresowi literackie­
mu, który się odbędzie w Amsterdamie w dniach 
od 15. września do 2. października.

Dziennik szwajcarski Jura  dowiaduje się, że 
francuski minister wojny pozwolił oficerom szwaj­
carskim, którzy sobie tego życzą, przejść kurs 
ćwiczeń w jakimkolwiek korpusie francuskim.

Dziennik rzymski Capitale podn< kwestję, 
co się stanie z nadwyżką z subskrypcy; _ składek 
dla Ischji i proponuje utworzerie funduszu rezer­
wowego na wypadek podobnego r 'eszęzęścia w przy­
szłości. Olbrzymie bowiem datki, jakie wpłynsłv 
ze wszystkich prawie 'rrajow, rozdzielone poi nędzy 
dotkniętych nieszczęściem (na osobę wypada 500 
lirów) megłyby każdego z nich uczynić bogaczem, 
wedłng wyobrażeń włoskich.

Papież Leon XIII. przesyłając hr. Pecci swój 
portret, napisał na nin własnoręcznie te słowa: 
„Multi bellantes adversus me, ego autem in te 
sneravi Deus m„us.“ ( iplu valczy przeciwko 
m ńe, ale j i mam w Tob'e nadzieję mó„ Boże.)

Już nawet organa orleanistowskie, aotąd mil­
czące, łączą się we Francji z całą prasą opozy­
cyjną przeciwko rządowi, z powodu klęski, jaką 
pouiosły wojska rzeczypospolitej w Tonkinie.

Król niderlandzki polecił komitetowi, złożone­
mu z wysokich dygnitarzy marynarki i armji lą 
dowei ułożyć sprawozdanie, pod jakiemi warunka­
mi flota i wojsko lądowe może współdziałać w o- 
bronie kraju.

Kedyw zatwierdził nową radę stanu, do któ 
rej należy 12 Europejczyków. Rada będzie obra­
dować nad bieiącemi sprawami rządv , a mianowi­
cie nad redukcją wydatków, za którą przemawia 
szczególnie mimster-prezydent Scheriff pasza dla 
tego, że stoi ona w związku ścisłym z bliskiem 
przesileniem miriisterjalnem. Wybory do zgroma­
dzenia notablów odbędą się jw 1 ilnym Egipcie 
pomiędzy 1. a 13. września, w Górnym Egipcie 
po poprawieniu się stanu sanitarnego. Dnia 25. 
rozpoczął sąd wojenny urzędowanie sweje w spra­
wie oskarżonych o zeszłoroczne rzezie. Bdyw

prag e, aby sprawa ta załatwioną została przed 
jego odjazdem.

Do arabskiego dziennika Achbar donoszą % 
Marokko, że cztery plemiona berberyjskie powstały 
w prowincji Tuat przeciw sułtanowi Siddi-Muley- 
Hassanowi i ogłosiły swym księciem znanego na­
czelnika algierskich powstańców Bu-Amenę, który 
obecnie stoi z swemi hordami w prowincji Tafi- 
lact. Z tego powodu Muley zgodził się na wszel­
kie żądania Włoch, aby módz całą siłą rzucić się 
na powstańców.

W Stanach Zjednoczonych, jak zwykle każde­
go roku o tym czasie, najważniejszemi wypadka­
mi są strajki. W ubiegłym tygodniu telegrafiści 
zgłosili wielki strajk w całym prawie kraju. Przy­
czyni się to nie mało do stagnacji w handlu.

Teleow własna „Dzinika Polsklep.'
B udapeszt 28. sierpnia. Rozruchy antise- 

mickie w Nagy Kanisza nie ustają.
B erlin  28. sierpnia. Do Kreuz. Ztg. piszą z 

Rzymu: Przez cały rok trwały rokowania hr.{
K a l n o k y e g o  z knrją rzymską co do nominacji 
ks. S n i e g o n i a  sufraganem księcia biskupa 
wrocławskiego na Szlązk austrjacki. Sprawę tę 
popierał silnie kardynał ks. L e d ó c b o w s k i .  
Mianowanie to nastąpiło za ustną notyfikacją, 
uczynioną hr. Kaluokyemu przez nuncjusza pa- 
piezkiego w Wiedniu.

K utnahora (w Czechach) 28. sierpnia. Wczo­
raj odbyła się tu uroczystość odsłonięcia pomnika 
H a v l i c z k a  w obecności około 40,000 osób. Dr 
G r e g r miał przy tej sposobności mowę , pełną 
wycieczek przeciw rządowi i szlachcie feudalnej.

W iedeń  28. sierpnia. Adjunkt urzędów pomoeniozych 
sądu obwodowego w Tarnopolu, Antoni F i a ł k o w s k i ,  
przeniesiony został na własne żądanie w stan spoczynku 
i otrzymał przy tej sposobności złoty krzyż zasługi.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 27. sierpnia Król rumuński odje­

chał po południu o 3*/,. Przed odjazdem odwie­
dził go ce(Brz, który odprowadź.! króla na 
dworzec.

Pol. Corr. pisze : Przed południem przyjmo­
wał kroi rumuński ministra spiaw zewnętrznych 
K a l n o k y e g o  i wręczył mu przed pożegnaniem 
wielki krzyż gwiazdy rumuńskiej. Król złożył u 
Taatfego kartę wizytową i odznaczył wielu dygi i ■ 
tarzów orderami.

Wiener Abendpost jest upoważniona zadać 
kłam doniesieniom dzisiejszym jednego z pism 
wiedeńskich, według których stanowisko namiest 
nika J o v a n o v i c z a  miałoby być zachwiane.

Budapeszt 27. sierpnia. Ungarpost donosi z 
Zagrzebia: Wczorajsze rozruchy w Zagorji były 
bez kwestji politycznymi rozruchami. Włościanie 
zerwa'i herby niechcąc uzna? ic korony węgier­
skiej. Noiarjusz i naczelnik gminy z Maria-By- 
strica, tudzież żandarm ciężko ranni, 4 chłopów 
zabito. Mówią, że włciciarie schwytali naczelnika 
komitatu i puścili go dopiero po podpisaniu ja­
kiegoś rewersu. Z powodu obaw o powtórzenie się 
rozruchów wysłano na miejsce piechotę, kawa- 
lerję i żandarmerję. W okręgach ogłoszono stan 
oblężenia Bawiący tu posłowie z partji narodo­
wej odbędą jutro konferencję, celem obradowania 
ńad zaburzeniami w Zagorje.

Budapeszt 27. sierpnia. Nemzet donosi z Za- 
km v: Wczorajszej nocy w Gyekenyes, obok Ca- 
surgo, na granicy kroackiej, nastąpiły burzliwe _de- 
monstracje przeciw żydom. Skoastatowano, że 
tłum podjudzony przez obcych, wpadł do mieszkań 
żydowskich i zrabował je do szczętu.

Paryż 27. sierpnia. 1500 ludzi dla wzmocnie­
nia wojsk Tonkińskich odpływa ztąd między 10. 
a 20. września. W Besenęon przyszło wczoraj 
pomiędzy mieszkańcami a Włochami, w skutek 
iregulowania rachunków, do sporu i zaburzeń, 
wśród których padły strzały. Powagi mera nikt 
nie chciał uznać; 50 Włochów aresztowano.

Paryż 27. sierpnia. Temps ogłasza depeszę 
prywatną, donoszącą, że Armand Ch peaux przy­
jęty został 23. sierpnia w Hue przez króla z ozna­
kami bezwarunkowego poddania się. Upełnomocnia 
ni Francji przynieśli projekt traktatu, który żąda 
odszkodowania wojennego i oddania fortów pod Hue 
aż do zupełnego uspokojenia kraju. Wojska 
anamickie mają być postawione przeciw czarnemu 
sztandarowi, a francuski protektorat ma być p o­
twierdzony na podstawie nowych, zupełnych gwa- 
rancyj. Depesza zapewnia, że kwestja tonkińska 
wkrótce zostanie załatwioną.

B erlin  27. sierpni*. Rada związkowa przy 
jęła dziś jednogłośnie hiszpański traktat handlo­
wy i dodatkowo pozwoliła na tymczasowe wpro­
wadzenie taktatu w życie.

Londyn 27. sierpnia. Z Batawji telegrafują: 
Na wyspie wulkanicznej Krakotoa nastąpił ośta- 
tuiej nocy straszny wybuch wulkanu, który był 
słyszany aż do Souracante. Deszcz popiołu padał 
aż pod Tjeribon. Ognie widziane były w Batawji, 
a Sezang pogrążone w zupełnych ciemnościach 
zasypywane było kamieniami. I w Batawji również 
panowała ciemność zupełna, bo wszystkie latarnie 
gazowe wczoraj wieczorem nagle zagasły. Komu­
nikacja z Auher na zachodnim wybrzeżu przerwa­
na. Ó miejscowość tę -nowu się obawiają.

Madryt 27. sierpnia. Zatarg włosko maro­
kański załatwiony. Maroko płaci odszkodowanie 
i daje żądane zadośćuczynienie.

Londyn 28. sierpnia. „Reuter Office* donosi 
z Aleksandrji: M a l e t  przygotowuje sprawo­
zdanie generalne o obecnem położeniu Egiptu, 
którB wyraża się pomyślnie o rezulutac reform 
najnowszych. Prowizoryczne obozy wj Elwerdan 
i Heluan zniesiono. Pułki angielskie wracają 
w kilku dniach do Kairu. Wielu oficerów otrzy­
mało urlop od 1. września do 30. listopada. De­
pesza prywatna donosi o śmierci królowej Mada­
gaskaru. Stolica i prowincje spokojne.

Kair 28. sierpnia. W ostatnich dniach zmarł 
w wojsku angielskiem w Suez jeden żołnierz na 
cholerę, z ki jowców zmarło w Dolnym Egipcie 
3, w Górnym 78 osób.

K ronstadt 28. sierpnia. Cesarstwo wyjecha­
li do Kopenhagi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied e ń  28. sierpnia goć./'ja 10 miu. 40. Akcje 

kredytowe 293-90, Anglo-Aue... 109-25, Akoj’e banku Uuion 
113-—, Kolej Karola Ludwika 294 —, Potudn. 150 40, 
Renta papierowa —■—, Listj zastawne galic. banku hipot. 
—•—, Galicyjski Umk rustykalny .0 1‘25, Losy z roku 
1864 — , Napcleonder 9 50, Rubel p ńerowy M7*/t . 
UsposoFsnie: ciche.

W ied eń  27. sierpni a godzina 1 min. —. Akcje alp. 
tow. górn. 60-75, Węg. akc!e kredyt. 294 25, Akcje anglo- 
austr. 109-25, Akcje bankn Union 113 75, Akcje Karola 
Ludwika 294-25, Akcje kolei północnej 265-—, Akcje kolei 
południowej 150-50, Akcje kolei Alfódzkiej 168-50, Akcje 
Staatsbahn 316-60, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
167'7ó| Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 157-50, 
Wiedeńskie losy 123*25, Akcje kolei Rudolfa —■—, Akcje 
kolei Albrechta —■—, Węgierskie obligacje państwa 
w z.ocie 99-—. Galicyjskie obligacje indemnizacyjue 99-—, 

.jy  ri igulacji Cisy 110 30 Losy tureckie 24-25, Węgierska 
renta 88-27, Akcje bankn związkowego 105-40, Akcje banku 
obrotowego —.-. ) Akcie kolei węgiersko galicyjskiej —■—, 
Akcje kolei państwowej —•— Rubel papierowy 1-17*/,, 
Węgierskie losy 113-50, Marek niemiecki —-—. Usposobie­
nie : słabsze.

W iedeń 27. sierpnia godzina 6 min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 78‘40, w srebrze 7910, Renta 
w złocie 99‘60, 5°/0 austr. renta marcowa 93 45, Akcje 
banku w.a..eńsbiego 837-—, kredytowego 294*40, Londyn 
1] 80, Srebn —’—, Napoleonder 9-50, Dukat ces. men. 
5-65, 100 marek niemiecki h 68 35.

B erlin  27. sierpnia godzina 4 miu. 58. Rosyjskie 
banknoty 201-86, Akcje kredytowe 505-60, Lombardy 
259 50, Galicyjskie 126*50, Kolei rumuńskiej —*—, Austrja- 
ckie banknoty 171-40. Po zamknięciu giełdy : kredytowe 
—•—, Lombardy —•—.

P a ry ż  3°/0 Renta 79 65.
T e leg ram y  z b o ż o w e  z dnia 27. t rpnia. — W i e ­

d e ń :  Pszenica 10*30 do 10 80 złr., żyto — -— do —•— 
złr., jęczmień —-— do —■— złr., kukurudza —•— do 
—•— złr., owies —•— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 35-— do 35 25 złr. B a l  i p e s z t :  Pszenica 100 
klgr. (na jesień) 1039 do 10-41 do —*— złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 16 ’/, złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na lipiec sierpień) 193-50 m., żyto —•— m., sj^-ytus loco 
57’2o m., olej .^epakowy 68'— m. P a r y ż :  mąki 169 
klgr. 67-— fr., olej rzepakowy 80 25, sp:rytus —-— fr.

N afta. W i e d e ń  27. sierpnia: 13-75 do 13-25
B r e m a :  760 do — -.  H a m b u r g :  780, na sierpień 
7-70, na sierpień-grndzień7 90. A n t w e r p j a :  na sierpień 
19-*/,. N o w y - Y o i k :  7-1/». F i l a d e l f j a :  7-‘/«.

JADWIGA DUNIN
nauczycielka muzyki 

mieszka w Gmachu teatralnym, Plac Gołuchowskich
4ta bram a; 3cie p ią tro ; dzwi 75 i 76.

O soby  in te re so w a n e  ra c z ą  się  zg łaszać  od godziny  
lO tej do ls z e j .

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Rosę piękności i wsze ale kosmetyki I pachnidta,
tak przezemnie jako też przez inne firmy ogłaszane. (3)

i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny Dr. Killiech wDre 
źnie (Saksonja) T y siące  w y lec ze ń . 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 

i w Paryżu 2176 38—0

N A D E S Ł A N E .
Z początku bieżącego miesiąca otwarto we Lwowie 

nowy zakład fotograficzny pod firmą „Bronisław Miecz­
kowski* — skutkiem czego wieio osób mniema, iż jest to 
jedynie filia mojego, Szanownej Publiczności znanego 
Zakładu znajdującego się przy ul. Pańskiej 1. 6. Otóż 
z powodu otrzymywanych korespondencyj już to z zapyta­
niem w tej mierze, już też z pretensjami z powodu wyko- 
nan*i fotografii, zmuszony jeBtem kategoryczni, oświad­
czyć, że nowy Zakład nie zostaje wcale pod muim kie­
runkiem i ue dlatego, za jego zobowiązania odpowi»<!»ć 
nie mogę ; przez dłuższy szereg la t prowadząc mój gabi­
net fotograficzny przy ul. Pańskie,., 1. 5, starałem się 
zawsze sumienną pracę zasłużyć na uznanie Szanownej 
Publiczności i dlątego spodzie w im się, że nie zważając na 
podobieństwo firmy zaszczycać będzie n« la l Szanownej 
Publiczności swojemi wzglęaan zostający pod mojem 
kierownictwem

Zakład fotograficzny 
JPiotra. M ieozkow skiego

we Lwowie, przy ul. Pańskiej 1. 5.

Piąty  międzynarodowy
Targ na zboże, mlewo i chmiel

we L w ow ie

i p lp m  z usiana ctaiela trajoiep
o d b ęd z ie  się

w dniach 25. i 26. września r. b.
K o m isja  w y k o n aw cza .

W teatrze hr. Skarbka.

W e W torek dnia Ss 8. Sierpnia 1883 r.

W E S O Ł A  W O J N A
( d e r  l u s t i g e  K r i e g )

Opera komiczna w 3ch aktach z muzyką J. S tra u ssa , 
przekład A. U rbańsk iego .

Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. Reżyser p. Tadensz Skalski.
O S O B Y :

Artemizja księżn" Malaspina, małżonka
udzielnego księcia Massa-Carrara . Pna Wajglówna. 

Violetta, wdowa po hr. Lomellini, jej
kuzynki • . . . . . . . . .  Pni Bocsksj.

Markiz Filippo Sebastiani, siostrzeniec
k s ię żn e j................................................. p - Bandrowski.

Umberto Sj.inola \  młou . szlachta P. Alma.
Riccardo Durazzo I w wojskowej P. Nowiński.
Carlo op:nzi I służbierzeczyp. P. Gubersku
F ortunatoFranchetti/ genuenakiej P. Wojnowski.
V« n  Scheelen, pułkownik książęco-

lim! _rgski ......................................... P- Kar*6-
Baltazar Groot, hodowca tulipanów

z Haajkem.............................................£■ .
E ’-a, jego ż o n a ..................................... Pm Kasprowiczowa.

Guhii } 8i6rŁanci w BłnŁbie genneń8kl6j P! Fedyczkowski.
Kamilla Yenturi, dama na dworze

książęcym Mł.==« C a r ra ra .................r m  Dutkiewicz.
Giovanina Ranzi  .....................   - • • Pna Koźmian.
Teresa Ralhi damy na dworze Pna Borodziej.
Rozyna Colomba „  W y c y m  Pna J. Gil wicz.
Bettina 8alvi . Massa-Carrara Pi Nowicka.
Francesca Poili** : - - • • • •
Pamfilio, podesta miasta Carrara
Macedonio
Nicodemio
Basilio
Eustaohio
R u p e r to
Mnich . .
Ochmistrz
Żołnierz

radni miasta Carrara .

. Pna Czerska.

. P. Koncewicz 
. P. Kamieniecki.
. P. Miron.
. P. Pietraszewski.
. P. Chudkowski 
. P. Gumplowicz.
. P. Rechen.
. P. Lenard.

............. ................................................... .... P. Bąkowski.
Herold, chorąży, dam; dworskie, dygnitarze, oficerowie, 
mieszczanie, mieszczanki, paziowie, wieśniacy, żołnierze, 
trębacze, dobosze i markietanki. Rzecz dzieje się w pierw­
szym akcie w obozie Genueńczyków, oblegających war wne 
miasto Massa-Carrara, iirugi w neutralnym zamku Malae- 
pina trzeci w m ... ie Massa-Carrara. Cz-.s Iz ałama 

pierwsza połowa XVIII. stulecia.

Początek o godzinie w pół do 8me) wieczorem.

Jutro i- e Ś rodę: „D W A  S W IA T Y “ trzeci występ pt ny 
MARJ WISNOWSKIEJ, artystl teatrów warszawskich.
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Lwów, dnia 27. iei 
Z Izby handlowej i p 
I. Akcja za  sztukę a 200 zł.

II. Listy zastawna n
Tow. kred. gal. 6

Banka hip. g«l- 6*/, 
_ » . » ®'/«

7. w.
4  1 6°/. ,
W  .

Gal. zakł. kred. włość.
» n i n

Ogól. roi. kred. zakład 
Gal. i Buk. 6 '/. l°s » l 
IV. OblI|l aa 100 zł. 

Indemnizaoyjne galie. .

Losy miasta Krakowa 
a „ Stanisławę

V. Manaty.
Dnkat holenderski .

a cesarski . .
20-frankówka . .
Pół-imperjał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 

n n papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . . 
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, d. 25. sierpnia. 
0bll|l długu państwa. 

Renta papierowa. . ■
„ srebrna . . ■ 
a złota . . . .  

Losy z r. 1864 4*/,'/.
.  .  1860 4*/ JOzi
* a 1860 4*/, 100: ‘
„ ,  1864
a .  »  7. • •
a Como-Renten . .
Obllgl Indemnlzaeyjna

C z e sk ie ..........................
Bukowińskie . . . .  
Galicyjskie . . . .

. płacę żędaję

i 292 60 296 -
. 167 — 170 60
. 288 - 293 —

260 — 266 —

. 98 90 99 90
89 60 90 50
98 90 99 90
86 50 87 60

101 60 102 60
97 46 98 46

. 100 40 101 40

101 — 102 60
93 - 96 -

. 98 85
i

99 85

, 96 — 98 -
.101 26 102 60
. 18 — 20 -
i 22 — 24 -

6 56 6 67
. 5 67 6 68
. 9 45 9 66
. 9 74 9 84

1 64 1 64
l 16‘/. 1 18*/.

. 68 16 68 90

. 78 36 78 50
78 90 79 10
99 50 99 70

120 — 120 76
133 40 133 80
139 — 140 -
169 75 170 25
169 25 169 76
37 — 39 -

106 60 __
99 - 99 50
99 - 99 60|

Niższe-aoitrjackie . . 
Wyiszo-anstrjackie . .
S z lą sk ie ..........................
S ty ry js k ie .....................
Siedmiogrodzki.
W ęgierskie.....................

„ , z klanz. 1867 
Obligi poayoz. kolei węgier. 
Renta węgierska z ło ta . 

a za kolej wsch.
Akoje baakewe.

Anglo - au trjack ie Banka 
Ziemskie jred . węgierskie 

„ „ anstrjackie
Zakład kred. d. hand. i prz 

,  węgierskie 
Bank depozytowy . • 
Tow. eskbmp. niż. austr. 
Galio, banku hipotecznego 

dla handln i przem. 
Austro-węgier. banka N.-B.
U n ionbank .....................
Verkehrsbank ogólny . 
Wied. Bankrerein . .

Akcja keltl.
Kolei A i ■ . .

„ Alfdljd-Fiome . . 
Żeglugi parów, na Danajn
Kolei E lżbiety.....................

„ północ. Ferdynanda 
a Franciszka Józefa 
a Gal. Karola Ludwika 
„ Koszycko-Oderbersks 
„ Lwow. -Czei -Jassks 
a Północ.-sus jscks 

.  L i t  B 
a Rudolfa . . . .  
a Siedmiogrodzka . . 
a Towarzystwa państw 
a połudn. (Lombardy) 
a Cisańska . . . .  
s węg. gal. Zupkowsks

L a s y .
Regulacji Dunaju . . 
Premior Wiedeńskie .

Kredytowe 
Klary . .

Węgierskie 
Tureckie .

104 76
104 60 
110 —
105 — 
99 26 
99 — 
98 60 

139 50 
119 85
98 85

108 75

204 -  
393 20 
294 -  
203 60 
?62 —

106 76 
106 60

106 — 
100 -  

99 60 
99 -  

140 -  
120 -  

99 10

109 25

206 -
293 50
294 50 
204 -  
868 -

837 — 
112 76 
146 60 
106 25

'68 60 
682 — 
226 — 

2650 
198 7F 
293 ' 5 
146 — 
167 50 
198 60 
216 60 
167 60 
164 26 
316 -  
160  —  

248 60 
61 —

114 26 
123 -  
113 60 
24 20 

172 60 
37 60

Eędaję

838 -  
113 V  
147 -  
105 50

169 — 
683 
225 26 

2655 
199 2f 
294 25 
145 26 
168 -  
199 60 
215 76 
168 -  
_ »  76 
316 50 
161 25 
249 50 
161 26

114 76 
123 60 
114 -  
24 40

173 -  
38 26

Żeglugi par. na Dunaju 
Keglewicha . . . .  
Krakowskie . . . . 
Miasta Bady
P a l f f y ..........................
R udolfa.........................
S e l m a ..........................
St. Geno i ....................
Stanisławowskie . . .
Waldsteii
Windischgratza . .

Obllgl piarwszaistwa.
Albrechta . . . .
E lżbiety..........................
Ferdynanda północna 
Franoisska Józefa . . 
Gal. Karola Lnd. I. Em

s!oszycko - Oderbergsie 
Lwowsko-Czern I. E-

.  r ,
R udolfa.....................
Siedmiogrodzka . .
Kolej państwowa 

a poładn (Lombr.] 
„ Cisań. towarz. 

Węg. galio. Łupkowskp

W a l u t y .
Dukaty ważne . . 
20-frankówki . . . 
[mperjały rosyjskie . 
Fanty szterl. sngielsk 
Liry tureckie złote . .
Srebro za 100 zł. . 
Kupony srebrne za 100 
Marki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowe

płacę

108 -
17 60
18 60 
38 -  
38 40 
20 60 
61 — 
48 -  
23 60 
27 -  
40 -

96 —

104 90 
103 60 
98 60

97 40 
95 —
98 60

100 90 
92 80

183 -  
136 76
101 76 
94 76

6 66
9 50 
9 78 

11 93 
10 82

68 4U
17 50

Warszawa, 25. sierpnia.
5•/, Listy zi caw. 1869 

kupon
5•/, Listy likwidacyjne 

kupon

żędaję

18 60 
19 — 
40 — 
38 80 
21 —  

61 60 
48 26 
24 — 
27 60 
40 60

96 26

106 20 
103 76
98 80

97 70 
96 60
99 — 

101 20
93 20 

184 — 
137 25 
102 25 
95 25

Pp. studenci
z n a jd ą  u m ieszczen ie  w  d o b ry c h  

d o m ach  n a  w ik t  i s tan c ję .

B liższa  w iad o m o ść  w  Z a k ła ­
d z ie  p o s łu g a c z y  m ia s ta  L w o w a, 
p la c  H a lic k i 1. 7- w e L w ow ie .

I o I c s l I u . .  ♦
Z dniem 15. lipca przeniesiony został magazyn suk en damskich

JÓZEFINY DĄBROWSKIEJ
z placu Halickiego 1. 14,

na pla«i M arjaeki 1. 8,
dom księcia Ponińskiego, róg Wałów

hotelu Langa.

6 67 
9 61 
9 80 

11 98 
18 84

60 46
117 75

100 26

0 9 3 -

Lekcyj muzyki
na fortepianie,

udziela we włssnem pomieszkaniu lub też 
w mieście M arja  W ie rc iń sk a , uczennica 

Ludwika Marka.
Osoby interesowane raczę się zgłosić 

pod adresem: Lwów ulica Gołębia 1. 9.

BIEGŁY w korespondencji i 
prowadzenia księżek 

były kapieo, żonaty, 30 lat majęcy, prosi 
zajęcie kancelaryjne lnb w handln. 

Łaskawe zawezwania pod lit. R . P . 
124. L w ó w , poste restante.

N on p lus  nitra.
K A W A  C E Y L 0 N

właśnie nadeszła, bardzo aromatyczna, 
mocna, delikatna w smaku, wielkoziarn.

ł s i l o  z ł r .  1 -7© ,
.alej następnjęce gatunki kawy bardzo 

delikatne, czyste i warte swoje pie- 
niędze, 1 k ilo  n e tto :

Perłowa Ceylon, niebieska . . złr. 1-9® 
Perłowa Costaricca, ziolona . „ 16®
Pełowa Manii la, jasna . . . „ 1‘64
Arabska M okka.............................   l ‘5ó
Cnba, najdelikat. wielkuiuarn. „  1'80
Menado, (złota Jawa) . . . .  „ 1*60
Jawa Malang, zielona . . . . .  1*36
Domingo, wyborowa.................... » 1*40
Santos, czystego smakn . . . „ 1*30
Rio, bardzo m o c n a .....................„ 1*20
Babia, przyjemnego smakn . . a 1*18 
Jamaica, mocna i dobra . . . „  1*14 
Przebiórki dla służby . . . .  „ 0*96

Pocztę za pobraniem pocztowem 
po 4’/, kilo wagi netto, rozsyła się- 
wszędzie oclone i franco, tak że odbior­
cy żadnych nie ponoszę wydatków.

R .  H A I T I  i  Tryett.

Gwarancja 10 lat.
FORTEPIANY

z fa b ry k i  H o fb a u e ra  i  H a m b u r­
g e ra , u trz y m u je  n a  sk ła d z ie  i

p o le c a  M 43 2 - 5

U w i a d a m i a l i
P. T. rodziców i opiekunów, że przyjmuję 

na pomieszkanie panienki. 
Konwersacja francuska. Na żędanie 

uanka gry na fortepianie.
Zgłoszenia przyjmuję listowuie i w 

domu, Lwów nlioa Gołębia 1. 9.
J. W iercińska.

A.
ulica Akademicka 1. 26.

litszczycona zanfaniem Szanownych li 
I  Rodziców i Opiekunów, oznajmiam, |j 
l i  że i w tym rokn przyjmuję pa- 
*■* nienki dochodzące do Zakładów 
naukowych na wikt i stancję. Sumien­
nie zapewnić mogę opiekę macierzyń­
ską, pomoc w naukach, a na żądanie 
język francuski i lekcje muzyki.

Z. Krzyżanowska
-2410 3-4 id. Akademicka l. 16.

C o d z ie n n ie  ś w ie ż e

WINOGRONA
włoskie i budzióskie,

B R Z O S K W I N I E
włoskie deserowe,

G R U S Z K I
ce sa rsk ie  dese ro w e ,

poleca i rozsyła 2130 4—0

banici S T . M ARK IEW ICZA we Lwowie
w  R ynku 1. 42.

1 9 *  K u r a c y j n e

winogrona feslawskie
rozpocznę się z dniem 10. wrześnie.

nżywa się z nieza­
wodnym skutkiem:

ij  > f a n  t l i  i i  przeciwko kaszlem
 n wewym, katarsm,
kokluszowi, bezsenno) I wozolklm elerpic- 
ulsm piersiowym. 2167 34—0

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyże­
czka od kawy wystarcza. W Paryżu ulica 
Vivienne, 36, w aptece Dr. Chable

W AŻNE
O S T R Z E Ż E N I E

Dla Publiczności

Przypominamy, że wszelkie 
pigułki sprzedawane jakoby 
Blancarda w słojach bez ety­
kiet i we flakonach, nie noszą­
cych cechy naszej fabryki i pod­
pisu własnoręcznego, nie po­
chodzą od nas, prosimy pub­
liczność aby odrzucała takowa 
jako fałszywe i podrabiano.

PARIS

n nogrona, i słodkie, 
prosto z win­

nicy po złr. 1-60, śliw k i i m elony po 
złr 1*25 za kosz ważęoy 6 kilogramów. 
Przesyłka _ uskutecznia się w stosownem 
opakowaniu i  franco do każdej atacj 

pocztowej. 2447 1—12
ED. RITTINGER, właściciel winnicy

w  W erschetz (południowe Węgry.)

W niedokrewności, bladaczce 
i w patologicznych wypadkach bra 
ku regularności, udziela akuteczne] 
pomocy specjalista chorób taje 
m niczych , praktyczny lekarz 
Medycyny, Chirurgji i Aknszerji

JAN KURPIEL
przy nl. W ałowej pod 1. 3 .,

I-sze  p ię tro .
Ordynuje od godziny 9. do 12. 

i od 2. do 6. 2141 25—0

E H r o ^ i o n n .

kawaler, w sile wieku, poszukuje 
posady od 1. września na folwark 

od 300 do 800 morgów. 
Bliższa wiadomość pod adresem 

N. N. 106, poste restante Gródek 
koło Lwowa. 2430 2—2

Hetmańskich, naprzeciw j  
2464 1 - 6  ^

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w© L w ó w ie ,  2M0 6-0 

przy ulicy Halickiej pott I. 13 I, piętro,

on t W  oszczędności 61.
Biuro otwarte codzień oprócz niedziel 

i świąt w godzinafeh od 9 . - 2 .

s u f s g s m a m m m i

Wyższy IM iK k u H H u n r iM 
KAZIMIERY JAROSZÓWN F

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł
do domu p. adwokata Dr. Nurkowskiego 1 

przy plaou Bernardyńskim 1. 11 A. m
Zapisy rdzennic rozpoozynaję się od 30. sierpnia b. r. — Kurs nauk z dniem m

5. września b. r. 2434 2 II 1
m am w m m iesim ssm w m w m m m w sw ium tm m sam m sm m m attm w easw am

V  V  w  w  w ńT* ”r  w"

II. LEON
ulica Teatralna 1, 1 w e  L w ow ie

Zatlad frjtjmłi i handel perfumerii!
poleca

Sim son’s Halr R estorer, jako najlepszy j 
środek do nadania włosom dawnej barwy, j 
L’Antl Bolbon, jedyny środek pewny na 
sęgry. Ean de Bruknel, niezawodny j 

środek na piegi i opaliznę.
Największy wybór 22< 2 32—01

pęrfumerji i artykułów toaletowych
po cenach jak  najtańszych.

Z eg a r poczerniał n Twoich wód,
Bo nie był ze szczereg* złota, —
Seroe i dusza zziębły jak lód,
Bo oboa im prawdziwa cnota.
Kto złota niejma, ni prawdziwych cnót,

ANTONINA JASIŃSKA
m o d n l a r k a ,

znana z dobrego gustn, przypomina się z dawniejszych czasów 
Damom i uprasza o łaskawe względy. Mieszka nlioa Sykstnska, 

w domn Berlin-tra 1. 20.

S ta lo w e  p tug l R a jo la , odznaczone 
pierwszę nagrodę państwowę w Lnn- 
denburgu, cena netto 38 złr.

P rąci ic ra  p a ten to w a n e  w y k o p y  w a- 
cze b u rak ó w , z pierwszę nsgrodę 
w Lnnde iburgu, cena 20 złr.

NO W O ŚC I 2-konny garnitur do  
m łócenia z aparatem do c z y sz c z e ­
nia, cena 530 złr.

4 konny g a rn itu r  do m tóeenta z 
nowym  cylind row ym  p rzyrzą­
dem do czyszc:— nia, cena 966 z łr.; 
ta tama maszyna do młócenia z 3 
ko ną ) cylindrow ą lokom obilą , 
cena 2060 zlr. 2179 21—0

HalMaya o r y iM n e  motory wietrzne
dla zawodnienia ogrodów, parków i fol­
warków, dla zawodnienia i wysuszenia 

pól, aż do siły 4o koni.

M n a n ir t  patent, przenoine kolcie
5 0  et. za metr.

Patent, elewator słomy
po 350 złr. — Dostarcza aknratnie

J ó z e f  F r i e d l U n d e r
W ten, UL, R lntere Z ollam tsstr. 13.

± j b d b b ^ i d d d d b d k

j .  i h m t o w i c z
FaPryka we Lwowie, nl. Kopernika 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20

wyrabia
znakomite czernidło glicerynowe

pachn.ce do obnwia, daje piękny połysk, miękczy akórę i chroni od 
pękania, pndełko po 10 i 20 cnt.

Smarowidło litewskie
do obnwia i skór, miękozy skórę, czyni ję  nieprzemakalną i trwałą 

pndełko po 50 ont. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psnje, jest zawsze czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, na^zeczk* po cnt. 10, 17, 26, 30 i 60. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszka po 10 i 16 cnt.,

F a r b y  d o  ste m p li
niebieską, fioletową, czerwoną, ozarnę, flaszeozka po 15 ont.

P o w y ższe  w y ro b y  zo s ta ły  w y szczeg ó ln io n e  p ięc io m a 
m ed a lam i za s łu g i. 2128 13 -0  1

E W

Telegramy fc Węgier
M T  as p o w o d u , t^m ierci

daremnie

1470 zegarków kieszonkowych. |
Właściciel jednego z największych landlów  zegarkami we Węgrzech 

zmarł nagle i jak najsurowiej polecił spadkobieroom, ażeby nżyli dla siebie 
jedynie ma<ętek rnchomy i nieruchomy, jnatomiast znajdujące się w kasie 
ogniotrwałej 1470 zegarków kieszonkowych 0 9 *  rozdarowaó jedynie
za zwrotem kosztów delikatnie grawirowanwch kopert, uregulowania zegarka 
oraz łańcuszka ze złota double i grnbo pozłacanego, ażeby dać możność 
każdemn przyjść w posiadanie zegarka kieszonkowego znakomicie uregulo­
wanego. Ponieważ zaś sama koperta ze wspaniałym prawdziwie łańcuszkiem 
ze złota double, tndzież uregulowanie tyleż) prawie wynosi, każdy więc kn pu- 
jący we własnym tylko działa interesie, Izamawiajęc jak najprędzej i  jak 
najwięoej. Z poważaniem S p a ć l l c o b i e i r e y .

Następnjęce zegarki są jeszcze w zapasie:
500 cylirLeLrów JEletecasJEc-wycJa., 

z ciężko posrebrzanemi kopertami z niklu, | Drawirowane jak najdelikatniej ze 
szkiełkiem płytkiem i emalją, wraz z grubo pozłacanym łańcuszkiem, fason 
zegarka złotego, na minntę zregnlowany. I Razem tylko złr. 4 90, takiż sam 
zegarek z prawdziwego 13 łutowego srebra, wypróbowany przez o. k. nrzęd 
oeohowniczy i grnbj pozłacany, tylko t l i . 6*60. Takież same cylindry 
z ciężkiego prawdziwego 14 karatowego złota, wypróbowane nrzędowo, 

dawniej 45 z łr . , terat tylko 16 złr.
350 aoili 'óijr, 

w grubo posrebrzanej kopercie niklowej, * delikatnie grawirowanej i  gnillo- 
szowanej, na 16 rubinach, * werkiem precyzyjnym i ze w sk a zów k ą  se­
kundową, /  płytkiem szkiełkiem, emalją) i rtpaaiałym łsńcnszkiem, tylko 
7 złr. Takie same ankry z ciężkiego piawdziwego 13 łutowego srebra, 
przez nrzęd cecho wniczy wypróbowanego i grnbo pozłacanego, tylko 11 złr.

2 7 5  r e m . 02a . t o a r Ó7* r  - w a s z 3m g * to H .s ] E lc l r , 
z c. jżkiegc prawdziwie 13 łutowego srebra^ wypróbowanego przez o. k. nraęd 
cechownio: » do naciągania bez kluczyka, z mechanicznem urządzeniem w ika- 
zówek, szkiełkiem płytkiem, emalją i wskazówkę sekundową, nregulowaue na 
seknndę, najlepszy zegarek w świecie, cena wraz ze wspaniałym łsńcnszkiem

tylko 8 złr. 30 cnt.
250 remctcaió*ur j sireTsmjrolr, 

z ciężkiego, prawdziwego 13 łutowego irebra, wypróbowanego przez o. k 
nrząd cecbowniczy, do naciągania bez kluczyka, z mechaniczuem urządze­
niem wskazówek, szkiełkiem p'ytkiem, eińalją i wskazówką seknndową, na 
minutę uregulowany, najlepszy zegarek i świecie. Dawniejsza cena 26 złr.,

teraz tylko 1 3  złr.
Za uregulow any chód ręczę przez 5 lat. ' • N  

13 o w ia d ó m o ć c i .
Dnia 24. sierpnia 1883 rokn odkryto tajną k ry jów k ę *  skrzyni,
nżywanej przez spadkodawcę do chowania towarów i znaleziono w niej na­
stępujące przepyszne p raw d ziw ie  z ło te  przedm ioty  do ozd ob y. Wszyst­
kie te przedmioty złote zbadane są przez c. k. nrząd cechowniczy i wysadzane 

są imitowanymi kamieniami szlaohetnymi, oraz brylantami.
Kamienie te z powodu swego wspaniałego oszlifowania, mają o wiele 

ognistszy i i  paniały połysk, niżeli prawdziwe, która to okoliczność potwier­
dzoną została przez setki jnbilerów i znawców sztoki, którzy te enda oglą­
dali i zakupili.

217 sztuk prawdziwych złotyoh plerśoionków,
z naśladowauemi brylantami, najrozmaitszej wielkości, prawdziwe 6 karatowe 

złoto, w bardzo lartnem etui, sztuka tylko złr. 3*76.
184 par brylantowyoh kólozyków, boutoniers,

w prawdzi )j 6 karatowej złotej oprawie, ze wspaniałymi brył ntami, bardzo 
ładnem aksamitnem etni para tylko złr. 3 75.

222 par kólozyków z prawdziwego złota,
neohowane, 6 karatowe złoto z najdei.. atniejszym koralem, wraz z etni,

para tylko złr. 1*50.
164 sztuk medalionów,

z ciężkiego, prawdziwego, 13 łutowego srabra, wypróbowanego przez c. k.
nrząd cechowniozy, kaz sztuka innego fasoun, z graw nrą i emalją, prócz
tego grnbo złocone, sztnka tylko złr. 3 60 Takie same z francuskiego złota 

donble, ze stneznemi brylantami tylko złr. 2*50.
Zamówienia pocztą, jakoteż telegraficznie, które wykonywują się 

za pobraniem pooztowem, lnb też za poprzednią przesyłką pieniędzy, 
acresować należy: 2440 1—3

I G N A T Z  B O R O  W , Postyen in Ungarn.

N A  Ł Y S I N Y
siwienie włosów i łupież

okazuje się według uadchodzących zaświadczeń 
i podziękowań jedynie

Olej tanninowy
O t*  M O R A 8 A .

Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomódz na wypadanie włosów, ai za 
poradą mojego lekarza spróbowałem tanninowego oleju Dra Morasa, k t ó r y  w krótkim 
czasie usunąi złe. Stosownie tedy do zasługi oddaje niniejszem publiczna pochwale 
temu preparatowi, i jego wynalazcy najgorętsze podziękowanie.

Ir raga. 10. lutego 1877. K i n e z y *
Panie aptekarzu Józefie Fflrst w Pradze!

Z radością mogę pana zawiadomić, ie olej tanninowy dr. dorasa, zastano­
wił, całkiem wypadanie włosów, które ju i przez dwa lata trwało, ipodziewąm 
sie za pomocą tego środka dostać znowu poprzedni mói piękny zarost.

Marienbad 18. sierpnia 1879. M a r j a  *v*. Z a r t i n b a .
Wielmożny Panie 1

Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli sie w trzydziestym roku tycia ma łysinę. 
Gdybym nie używał był oleju tanninowego dr. Morasa, to byłbym dziś jui mło­
dym starcem. Środek ten dc ićazał n mnie cudów, co takie wszyscy potwierdzą, 
którzy mnie znają. Proszę mi tedy i t. d. Wda'ęC2ny

Bukowa 2. stycznia 1880. J a r o s ł a w  B r t l k o l ,  rządca dóbr.
Sprzedaje sie we flaszkach po 2  i I z ł r .  we Lwowie u Zygm u nta  R u ik o ra , 

ptekarza pod „ Srebrnym Orłem* ulica Krakowska, a w Czcrniowcach u J. Goli- 
chowskiego, aptekarza „pod Opatrznością.* 2149 16—0

Do wszystkicn mieszkańców Austrji i Węgier.

P i l n a  o d e z w a !
Przy podziale spadku wielkiego handlu J a n a  K aro la  K unzaohm idta, istnie­
jącego od lat 121, postanowili spadkobiercy na posiedzeniu dnia 1. czerwca, 
wynająć z dniem 1. listopada br. lokalności, r któryoh mieści się haudel, do 
tego więc czasn wyprzedać oraz prawie darmo, jedynie za cenę surowego 
materjału, cały zapas towarów, byle tylko z d. 1. listopada módz wypróżnić lokal.

W zapasie są jeszcze następująoe tow ary:
4500 koszul damskich z najdelikatniejszego szifonn angielskiego i prawdziwe 

szwajcarskie wstawki haftowane, prawdziwy haft artystyczny, sztnka 
po 1*50 złr., tnzin 16*60 złr.

1500 damskich gorsetów nocnych w tym samym gatnnkn, bardzo dłngie 
i w s ej długości z szwsjearskiemi wstawkami haftowanemi, bardzo 
eleganckie, rzecz bardzo wspaniała dla każdej damy, sztuka 150 złr., 
tnzin 16*50 złr., z ciężkiego barchanu po 1*60 złr. sztnka.

56 '0 spodnie z najdelikatniejszego płótna szarego z prawdziwemi azwajcar- 
akiemi bortami jedwabnemi sztuka 1*40 złr., tuzin 16*50 złr. Z czerwo­
nego kretonn 1*60 złr., tuzin 16*60 z l r , z ciężkiej pilśni po 1*75 złr. szt, 

3660 koszul męskioh z najdelikatniejszego szifonn angielsl ago, półkoszulek 
poczwórny, gładki i haftowany, dowolua objętośó szyi, sztuka 1- 60 złr. 
tuzin 16 50 złr.

1500 tuzinów garniturów stołowych tkanych w desenie kwieciste, składające 
« ę z obrusa i 12 serwet 2*85 złr., niezbędne dla każdego domu i nad­
zwyczaj tanie.

2000 tuzinów tureokich ręczników, znpełnie gotowych, każda sztuka osobno, 
z czerwone—, bordiurami i długiemi frenzlami, bardzo delikatnie piko­
wane, wspaniale piękne, tuzin 3 75 złr.

2000 wielkioh chustek damskich z najdelikatniejszej w dny berlińskiej, z dłu­
giemi frenzlami, w różnych kolorach, jaku to : białe, szare, tureokie, 
w kwadraciki itp. aztuka 1*20 złr., tnziu 12 60 złr

400 pledów podróżnych najcięższego gatunku, bardzo dużych, najdelikatniej­
szych, z ciomnym brzegiem i licznemi frenzlami, mogące być użj e 
nawet po 20 latach jako strój bardzo eleganoki, dawniej 12 zlr., obecnie 
tylko 4*86 złr.

500 kołder jedwabnych z najgrubszego jedwabiu lugduńakiego; niebieskie, 
białe, czerwone i żółte po 4 złr., zdumiewająco tanio.

350 garniturów gobelinowych, składających się z dwóch najdelikatniejszych 
kołder i obrusa z katasami aksamituemi w roi aitych barwach, wspa­
niałe i kosztuje cały garnitnr (wszystkie 3 kawałki razem) tylko 7*60 złr. 

6000 tuzinów prześcieradeł z ciężkiego płótna, akórzanego, na największe 
łóżks, po 1*36 z ł r , tuzin 16 złr.
Każdy odbiorca towarów najmniej za 15 złr. na raz, otrzymuje remu- 

neraoję, gratia zegar szwajcarski z franc. bronzu złotego, z długim łańcuchem, 
dobry chód gwarantowany na lat 2.

Zamówienia za gotówkę (za pobraniem pooztowem lub za przekazem) 
adresować należy: 2440 1—0

Erbschafts-Yerwaltung Rabinowicz,
Wien, II., Schiffamtsgasse Nr. 20.

Kto chce swój kapitał na dobry procent ulokować
są do sprzedania

naprzeciw Cteerniowieckiej kolei żelaznej
p rz y  g łó w n y m  t r a k c ie  g ró d e c k im

Grunta do budowli na parcelach
jakiejkolwiek kto sobie życzy.

Bliższej wudomości udziela MAURYCY BAŁŁABAN, plac M ariacki 
I. 8, albo właściciel A. BENDEL na miejscu. 2362 9—16

2222 7—0IN n jtf in ie j

Chiffony i Shirtingi
sztuka 24 metry =  40 łokci polskich

po złr. 7, 7 60, 8, 8*75, 9 60, 10*40, 12, 13 40, 
łokieć po ct. 14, 15, 16, 18, 20, 22, 24, 26. 28; 30 i 3*2

w  handlu  płócien i  gotbwej bielizny

Jana Riedla we Lwowie.

Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadumośoi Szanownej P. T. Publiczności, że

wyłączną sprzedaż piwa
mego wyrobu dla wschodniej Galicji i Bukowiny oddałem  firmie handlow ej

J. EMANUEL FRANKEL we Lwowie.
Knpcy i restanratorowie z tych krajów, chcęoy to piwo sprowadzić, raczę się 

ndać do wyżwspomnianej firmy.
Klein-Schwechat w ozetwon 1883.

A n t o n i  D r e h e r  m. p.
Zamówienia przyjmuje i uskutecznia bezzwłocznie p. Frflnkel ulica Syks-  

tuska I. 44  i w  lokalu  galie. T ow arzystw a handlu plac G otuchow skleh 1. Z.
Zamówienia z-mieiscowe adresować należy J. Em anuel Frflnkel we Lwowie 

ulica Sykstnska 1. 44. a263 17—24

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galie.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedąje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

!5°|0 Listy hipotecznej
Jako też

5°|0 Premiowane listy hipoteczne,
:tóre według' prawa z duia 1. lipca 1868 (Dz. P P. 38 Nr. 93) 

i najwyż. podt&n. z dnia 17. grudnia 1871, mogę być użyte 
do lokowania'kapitałów funduszowych pupilarnyc-i, katicyj małżeń- 

nkioh, wojskowych, na kaucje służbowe i wad ja,
są w  -'tym kantorze do nabycia.

Wskystkie poleceń. . i  prowincji wykonują si(, bezzwło­
cznie po kur lie driennym bez doliczeni) prowizji. 2132 37—0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: B o lesław  S p a n s ta Papier » fabryki caerlaóddej. I. Związkowa Dmkarmia wo Lwowis.


